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D w u d z i e s t o p i e d e l e c l i  r z ą d ó w  k r ó l a

Kraków, 8 czerwca. łatw a centralne złam ały fron t rosyjski, k iedy  
Dzieje królew skiej rodziny włoskiej są za- j w ojska austrjack ie  i niem ieckie parły  przed 

razem dziejami w alk o wolność i zjednoczę- sobą n ieustannie cofającą się arm ję carską. —  
nie całego narodu włoskiego w jednem suwe- Przyszły  do krw aw ego trudu  i w ytrw ały  w 
rennem  państwie. T a właśnie okoliczność za- nim do osta tka.
dzierżgnęła nierozerwalne węzły pomiędzy na-1 Z arm ją w łoską, w alczącą n a  śnieżnych 
rodem °a dynastją  sabaudzką. -szczytach Alp, naród włoski tw orzył jedno cia-

Pod rządam i obecnego kró la  W iktora  Em a- j ło i duszę, a z narodem  i arm ją był zw iązany 
nuela  III dzieło zjednoczenia w szystkich ziem na śmierć i życie król W iktor Em anuel III. 
włoskich zostało ukoronow ane. "Spełniły się | I d latego naród włoski ta k  uroczyście ob- 
m arzenia patrjo tów  włoskich. Dzisiaj m ogą już chodzi 25-lecie jego rządów zarówno w kraju, 
W łosi w całej pełni mówić o A drjatyku: »m are!jak  poza granicam i wszędzie, gdzie tylko znaj- 
nostrc« . I^uje &i<2 choćby m ała kolonja włoska. My w

W łoski sen o szpadzie ziścił się dzięki w oj*.hołdzie narodu włoskiego d la  króla uczestni- 
nie św iatowej, w której W łosi odegrali tak  w y-leżym y serdecznie^pom ni, że serdecznie do nas 
b itną rolę. A ruszyli w pole w tedy, gdy mocar-1 odnosi się naród i król, włoski,

EflltzjuiyczK ornacie ma M  i rnizliy krUetasidel
Rzym, 8 czerwca (PAT). Od w czorajszego. mi oświadczył, że stw ierdza, iż rząd obecny, 

wieczora przez całą noc i dziś rano pociągi k tó ry  od trzech la t jest oddanym sługą króla i 
przyw oziły tysiące przedstawicieli, delegatów  narodu, przyłączy się do porządku dziennego 
i obyw ateli wszystkich włoskich prowincyj, na- ustanow ionego przez deputow anego Del Crołx. 
wet najbardzeij odległych. Uroczystości roz- P rzyłączą sie do niesro całv naród włoski (d- 
poczęły się rewją wojskową w stadjonie, k tó ­
rej p rzypatryw ały  się olbrzymie tłum y. N a re- 
w ję przybyła para  królew ska, królow a m atka, 
następca  ironu, książęta  i księżniczki, cały 
dw ór z księciem A osta na czele, prem jer Mus- 
jsolini, wszyscy ministrowie, m arszałkow ie Ca- 
dorna  i Diaz, szef sztabu generalnego Badoglio 
i adm irał Revel. Po skończeniu re.wji para k ró ­
lew ska wraz z rodziną opuściła stadjon, wów­
czas tłumy, zrywające kordon wojskowy, oto­
czyły samochody królewskie, ponawiając fre- 
netyczne manifestacje i entuzjastyczne okrzy- 
ki.

W  przejaździe w itajiy był również Mussolini 
oraz m arszałkow ie C adórna i Diaz. Po rewji 
Itręlęstw o powrócili do K w irynału, gdzie przyj- 

i pftowąli kolejno członków ..rządu i parlam entu.

Król M i i  jest uprozlcleiem duszy 
narada włoskiego

,f Rzym, 8 czerw ca (PAT.) W  ciągu uroczyste­
go-posiedzenia Izby Mussolini w itany  okrzyka-

Przyłącża się do niego cały naród włoski (o
klaski). W ładca, którego pragniem y uczcić —  
mówił dalej Mussolini —  był kierownikiem na­
rodu w najbardziej niespokojnym okresie na­
szej historji. Będąc wyrazicielem duszy narodu 
wypowiedział wojnę, przebył ją jako żołnierz i 
pomiędzy żołnierzami, nie wątpiąc nigdy o o 
statecznem zwycięstwie. N aród włoski powio- 
rzył mu troskę o zwycięstwo i pozostał zawsze 
gotowym  do pójścia za swym królem, jeżeliby 
ponownie wybiła ku  tem u godzina. Obraz mą­
drego i zwycięskiego kró la  trwa zawsze w 
duszy narodu. P ragniem y go uczcić w tem zgro 
m adzeniu uroczystym  obchodem, pragniem y
służyć mu ze w szystkich sił, całą naszą ener- 
gją, a jeżeli zajdzie potrzeba, naw et poświęcić 
życie. Niech żyje król! W szyscy w stają. N a­
stępują długo trw ające owacje, poczem Izba 
przyim uje przez aklam ację przedstaw iony przez 
deputow anego Del Groix porządek dzienny, 
który  ju tro  będzie przedstaw iony królowi. —  
Prace izby zostały odroczone dó połowy 
c zerwca.

U razie uliku niemieckiego m M e  mo2e Anin BJinstó 
sie od gospodncze] i rnilimel nkcji przeM Niemcem

(Telegram iskrowy „Nowej Reformy").
Wiedeń, 8 czerwca. Z P aryża donoszą: P ra ­

sa, paryska  kom entuje konferencję Brianda z 
Cham berlainem  nadzw yczaj przychylnie L spo­
dziewa się zupełnego porozumienia pomiędzy 
oboma mężami stanu. W  środę Sauerwein po­
da ł w »Matinie« trzy  punkty , co do których 
doszło już do porozumienia. Po pierwsze jeżeli 
Niemcy zaataku ją  Fiancję albo Bełgję, auto­
matycznie rozpoczyna się wojna z Angłją, po-

wtóre w razie zaatakowania Polski przez Niem­
cy interweniuje Francja, przyczem Anglja mo­
że wstrtzymać się od gospodarczej lub woj­
skowej akcji przeciw Niemym,, wreszcie po 
trzecie przy innych konfliktach m ocarstw a 
m ogą zupełnie swobodnie rokow ać w ramach 
zakreślonych przez postanow ienia Ligi N aro­
dów.

fioznosf n M  Cliamberiainem a M e n
Genewa, 8 czerwca (PAT). J a k  w iadom o,' ciąż w ysłana w  imieniu F rancji, 

Chamberlain przybył do Paryża, gdzie spotkał dnakże wyrażała zapatrywania
się z. Briandem. Po śniadaniu w Versoix Briand 
i Cham berlain rozm awiali głównie na  tem at 
roli Ligi Narodów w stosunku do jakiegokol­
wiek paktu bezpieczeństwa. W  rozUtowie ogra­
niczyli się do rozw ażań ogólnych. Po .południu 
obaj ministrowie udali się na przejażdżkę do 
Lozanny, z k tórej wrócili, dopiero wieczorem.

rządów sojuszniczych.

będzie je- 
wszystkich

Głykretne komentarze „Obseniem"
(Telegram własny „Nowej Reformy").

Londyn, 8 czerwca. Dyplomatyczny ‘spra­
wozdawca »Observera« pisze, że porozumienie

e-Londyn, 8 czerwca (PAT). W  tu tejszych  ko- między Paryżem  a  Londynem  w kw estji bezpie 
łach po litycznych ' spodziew ają się, że najb liż-. czeństw a stanie się możliwem dopiero wów- 
sizy tydzień przyniesie cały szereg poważnych czas, kiedy Briand da się przekonać, że za- 
decyzyj politycznych. M iarodajne sfery  ang ie l-1 gwarantowanie niemieckich granic wschodnich 
skie przypisują-wielkie znaczenie naradom po- przez Ligę Narodów musi wystarczyć. Fran- 
między Briandem a Chamberlainem i w yrażają c ja  żąda n a tom iast .ażeby na w ypadek w ojny 
nadzieję, że obu mężom stanu  uda się w sto-'polsko-niem ieckiej mogła wkroczyć przez Nad- 
sunkow o krótkim  przeciągu czasu * uzgodnić renję do Niemiec bez uprzedniego zezwolenia 
tekst noty francuskiej do rządu Rzeszy w Ligi Narodów. Na takie żądanie nie mogą się 
sprawie paktu gwarancyjnego. N ota ta , cho- zgodzić ani Anglja ani Niemcy.

Nowe Krwawe zaburzenia w Sofii
60 osób rannych

(Telegram własny „Nowej Reformy").
Sof ja, 8 czerwca. Wybuchły tu nowe zabu- ‘ zostało rannych od kul rewolwerowych, w tem 

rżenia. O statniej nocy na ulica cli m iasta trwa- 1 z posłów partji chłopskiej, 
ła dłuższa strzelanina, wskutek której 60 osób  — o----------

M i s M e ]  z poecdi Chin
Londyn, 8 czerwca (PAT). A ssociated P ress | | 0 | a  H lO C a r S tW  S P r Z V m ie r Z O n V C h  

donosi z Pekinu, że r z ą d  sowiecki stara się
wyw ołać wojnę domową w Chinach, co umo­
żliwiłoby mu kontrolę nad calem! Chinami. — 
Sprawa ta  może, zdaniem korespondenta, do-

do Oftin
Pekin, 8 czerwca. Poseł w łoski w ręczył chiń­

skiem u m inistrow i spraw  zagranicznych drugą 
prowadzić do nowej wojny rosyjsko-japońskiej.1 notę, oznajm iającą, że m ocarstw a sojusznicze 
S tarzy m isjonarze w Pekinie ośw adezają, że przyślą w dniu 8 bm. delegację, sk ładającą  się 
sy tuacja  od czasu powstanie bokserów  w r . ‘z przedstaw icieli Francji, Anglji, Stanów Zje- 
1900 nie by ła  bardziej nap iętą  , i że należy się1 dnoczonych, Japonji, Włoch i Belgji celem 
obawiać wznowienia ruchu antycudzoziemskie- przeprowadzenia śledztwa w sprawie ostatnich
go “ jść

Studenci sztormują do sklepów ansfelsklcli
Londyn, 8 czerwca (PAT). W Tientsinie oko-!

Propaganda przeciw cudzoziemcom
Szangaj, 8 czerwca. J a k  obecnie udow adnia­

ją, niepokoje były starannie przygotowane. 
W dniu wybuchu Chiny były zalane propagan-

ło 1.000 studentów przypuściło szturm na dą wrogą cudzoziemcom, szczególnie skiero- 
sklepy angielskie. Profesorowie uniwersytetu waną przeciwko Anglji i Japonji. A m eryka 
przyłączyli się do manifestacji. Policja lokalna nie była zupełnie w ym ienioną. Konsul rosyjski 
została wzm ocniona oddziałami, w ojska. | znajdudje się pod stałym nadzorem*

U r o t z M i  no czett e n r ie -n ł iM d e ]

Posadonkn l̂ oMoun
1 W  czasie Zielonych Świąt odbył się cicho, 
skromn-ie, nie narzucająco, bez reklam y, bez 
zaproszenia »honoracjorów «, wielkich mężów 
istanu i zbawców ojczyzny, jubileusz krakow ­
skiego Sokola. Insty tucję  tę zasłużoną m iastu, 
społeczeństw u, a  śmiało m ożna powiedzieć i 
Polsce, założono przed la ty  czterdziestu, 
i A  jak  to  było, opowiem, 
i Opowiem dlatego, że w śród mieszkańców 
K rakow a nie doliczyłbym się i_ pięciu takich, 
k tó rzy  brali udział w organizacji Sokola. Mało 
czasu  ubiegnie, a  całkiem  ich nie stanie... 
O statn ia -więc chwila, aby choć krótko, po­
bieżnie skreślić początki tego »dzieła«, które 
przyniosło pożytek  sprawie narodowej...

W  r. 1884 przybyli do. K rakow a Sokoli cze­
scy. T łum y w ybiegły na  icli powitanie. W ie­
dziano, jak ą  rolę zaszczytną odegrali w odro­
dzenia narodu czeskiego. P atrzano  z podzi­
w em  a  może i z zazdrością na ich dzielną po­
staw ę, na zapał, jak i ich ożywiał.

T rzy dni trw ał »dzień czeski« w Krakowie. 
Liczba »przyjm ujących* i podejm ujących 
»bra tn ią  drużynę* rosła z każdą chwilą. A  po­
niew aż m iędzy Sokołam i było i  k ilka Sokolic 
(przypominam sobie m ilutką Józefinę H alkow ą, 
w nuczkę głośnego poety  W acław a Haik!), więc 
też  i grono dam  i panien krakow skich wzięło 
udział w  przyjęciu »sióstr* i »bra.ci«. Zapo­
m niano o pew nych politycznych . różnicach i 
nieporozum ieniach —  starano  się n a  każdym  
k ro k u  okazać gościnność staropolską. Ówcze­

sny kronikaraz krakow ski w  hum orystycznym  
przeglądzie dziejów K rakow a w r. 1884, pisał 
m iędzy innemi:

Lecz oprócz kłótni, sporów i hałasów, 
Byw ały także i chwile uciechy:
K ażdy z radością przypom ina czas ów, 
K iedy nam  synów swych przysłały  Czechy, 
A  m yśm y daw nych zapomniawszy kwasów 
Z sercem do w łasnej przyjęli ich strzechy,
I  tyle dali barszczu i kiełbasy,
Aż się w ściekały w W iedniu derdiedasy.

Ni.e szczędziliśmy sta rek  i nalew ek.
Lalo się reńskie, w ęgrzyn i szam pańskie;

T * r • * • • ?
I  tak i wielki był tych uczuć zlewek,

. Ze pustoszały aż piwnice gdańskie —\  !
Bowiem przez czas ten  kilkodniowy^ k ró tk i
N a sto mil w koło już zabrakło wódki.

>Ma ucta« i »na zdar« rozlegało się po K ra ­
kowie jeszcze w  pół roku po odjeździe Cze­
chów. Temi słow y w itano się i żegnano. Ale 
nie ty lko  to pozostało po Czechach w K rako­
wie. Pozostało gorące pragnienie pójścia za 
ich przykładem  i powołania do życia- sokolstw a 
polskiego. W prawdzie Lwów m iał już swego 
Sokoła i we wschodniej Galicji łd lka jego 
gniazd się rozwijało, ale w  zachodniej Galicji 
było o tem  głucho. P o b y t Czechów m iał wpływ 
decydujący —  zapalono się d.o idei sokolej. 
Dopiero kiedy K raków  hasło jej rzucił i w  
czyn je w prowadził, cała  G alicja niebaw em  
p okry ła  się gniazdami... 

i Ale nie ta k  łatw o przyszło K rakow ow i ha-

Warszawa, 8 czerwca (PAT). W  pięknie u- 
dekorow anej sztandaram i polsko-francuskiem i 
sali ratuszow ej odbyła się w czoraj w południe 
w ielka A kadem ja na cześć znakomitej uczonej 
polskiej pani Curic-Sklodowskiej. A kadęm ję
otw orzył przewodniczący kom itetu  daru  naro ­
dowego dla pani Curie-Skłodowskiej, m arsza­
łek Trąm pczyński, w ygłaszając pow italne prze­
mówienie. W  imieniu rządu  przem ówił m inister 
ośw iaty p. Stanisław  Grabski. Następnie prze­
m aw iał rek to r uniw ersytetu  warszawskiego,

sio w czyn zamienić. Słynna po Wszem świecie 
nasza karność, słynna również nasza zgoda, 
solidarność, omało nie zadusiły  niemowlęcia 
,w łonie m atki. M atką był tym czasow y komi­
tet, k tó ry  opracow ał s ta tu t i zaprosił obywa­
teli do sali hotelu Saskiego. Prezesem  zebra­
nia w ybrano Bałuckiego. Pom agał mu w pro­
w adzeniu obrad w przepełnionej sali ś. p. Mra- 
zek, naczelnik jednego z działów To w. W zaj. 
Ubezpieczeń, człowiek »tw ardy«, energiczny, 
n iezły m ówca i zapalony do Sokoła. Mrazek 
jako referent odczytał pierw szy paragraf s ta ­
tu tu  —  dyskusję otw arto. J a k  wiadomo, gdzie 
się zejdzie dwóch Polaków  tam  są trzy  zda­
n ia  —  cóż dopiero kiedy się ich zeszło pięciu­
set* P osypały  się różne w nioski (każdy oczy­
wiście był oklaskiwany), staw iano różne po­
praw ki, zabierano głos w kw estji form alnej —  
a wszystko szło »na gorąco*. U tw orzyły się 
n a  poczekaniu trzy^ cztery  stronn ic tw a; a  ża­
dne drugiem u ustąpić nie chciało. Nie obeszło 
się bez złośliwych przycinków , krzyków , pro­
testów . Pow tórzyło się to jeszcze w większej 
mierze przy  obradach nad  paragrafem  drugim. 
Sala huczała, przemieniła się w  karczm ę ży­
dow ską. Prezydjum  było w  rozpaczy. Po trzech 
godzinach w rzaw y nie w idziało możności prze­
p ro w ad zen ia  naw et drugiego paragrafu , a  
przecież - było ich k ilkadziesiąt.

Postanow iono zam knąć zgrom adzenie —  i 
ca łą  rzecz złożyć a!d a c ta  —  może ją  k to  pod­
niesie, ale ci, co ją  podjęli, nie czuli się już 
zdolni do jej przeprow adzenia. Jeden  z człon­
ków  prezydjum  prosił jednak , aby mu jeszcze 
głosu udzielono. Nie mówił, ale... grzm iał, w y­
m yślał, m niej w ięcej tem i słow y: Do kroć* sto

prof. Krzyształowicz. Po tych  przem ówieniach 
| prezes R ady miejskiej śenatpr Baliński odczy- 
j ta k  tekst dyplom u honorowego obyw atelstw a 
m iasta W arszaw y, nadaneg p. Curie-Skłodow- 
skiej, w ręczając go następnie znakom itej ro­
daczce.

Pani Curie-Skłodowska w  kró tk ich  słowach 
podziękow ała mowćy, poczem odczytano i 
podpisano akt erekcyjny Instytutu radowego
imienia Curie-Skłodowskiej, jako daru  narodo­
wego od polskiego społeczeństw a.

Po odczytaniu tego ak tu  w szyscy obecni u- 
dali się spećjalnem i tram w ajam i na plac bu­
dowy gmachu Instytutu. T utaj zebrali się 
przedstaw iciele rządu, miasta-, nauki, p rasy  i 
licznych organizacyj społecznych. Na uroczy­
stość tę  przybył również Prezydent Rzeczypo­
spolitej, am basador francuski Panafieu, oraz 
ministrowie gen. Sikorski i Tyszka.

Poświęcenia kamienia węgielnego dokonał 
ks. Szlagowski, podczas czego chóry akade­
mickie odśpiew ały odpowiednią kan ta tę , po­
czem cegiełkę pod przyszły  ginach In sty tu tu  
wmurowała p. Curie-Sklodowska, drugą Pre­
zydent Rzeczypospolitej. Obie uroczystości 
m iały przebieg wysoce podniosły. W ieczorem  
odbył się w Radzie miejskiej rau t, zorganizo­
w any przez m iasto na  cześć p. Curie-Skłodow­
skiej.

M t z i t  ( M e - M M i e ]
Warszawa 6 czerwca.

Olczyt wygłoszony przez p. Carie-Skłodowska 
vv uniwersytecie warszawskim dnia 5 bm. o b e r­
wał rozwój teoryj naukowych, wyjaśniających Zja­
wiska radiochemiczne, oraz obecny stan tej gałęzi 
wiedzy. W odczycie swoim, znakomita uczona przy­
pomniała słuchaczom podstawowe tecrje jonow 
i elektronów, stanowiących wewnętrzną strukturę 
atomu i wykazujących pewne ogólne analogje z za­
sadami układu planetarnego. Teorja ta, niezbędna 
jako pcnkt wyjścia dla wyświetlenia zjawisk radio­
chemicznych, potwierdza się z kolei dalszemi wnio­
skami ze zjawisk tych wyprowadzonemi. Te właśnie 
wnioski po części ujęte już w formę praw nauko­
wych, odkrytych w najnowszych czasach, wyłożyła 
prelegentka. Rozwijając logiczną drogę ich powsta­
nia, wyjaśniła ona wiele zjawisk emanacyjnych. 
Promieniowanie ciał radjoaktywnych zajmuje swoje 
miejsce w wyższej skali periodycznego układu pier-^ 
wiastków i nie jest zjawiskiem jednolitem. Chara­
kter emanacji nie jest równorzędny tak pod wzglę­
dem kształtu i długości fal, jak i szybkości drgań 
i towarzyszących im napięć elektrycznych. To też 
obok promieni Rentgena badania dotychczasowe 
stwierdzają trzy grupy promieniowania, alfa beta 
i gamma, wysyłanego przea jony atomów elektro- 
aktywnego uranu, toru, helu, polonu, radu oraz 
kilku innych pierwiastków.

Prelegentka wyłożyła metody badań oraz przy­
puszczalną mechanikę emanacji, biorącej swój po­
czątek w atomach uranu i przechodzącej pgprzez 
szereg ( przy toczonych pierwiastków I martwiejącej 
w reszcie w atomach olowin. Obecny stan badań 
dat joż możność ujęcia niektórych zjawisk emana­
cji w prawo formułowane liczbowo. Wnosi to po­
stęp do innych gałęzi wiedzy, jak naprzykład geo- 
logjl, albowiem pozwala na obliczenie wieku nie­
których pokładów mineralnych na podstawie zawar­
tej w nich ilości pierwiastka radioaktywnego, oraz 
ołowiu.

Znacznego postępu dokonano, również w zakresie 
zjawisk biologicznych powstających pod wpływem 
działania ciał radjoaktywnych. Tu jednak z natury 
rzeczy zajmowanie się nimi ze stanowiska empi- 
ryzmu jest wiele trudniejsze.

Wyświetlenia przez naukę całego szeregu nie­
zmiernie doniosłych zagadnień towarzyscy jednak 
czasem powstanie zagadnień nowych. W miarę ich 
rozwiązywania poznajemy coraz głębszy charakter 
zjawisk radioaktywnych, od poznania wszakże isto­
tnej ich przyczyny jesteśn y jeszcze bardzo od- 
legH.

Odczytowi wygłoszonemu w najfoprawniejszym

tysięcy djabłów  —  w olał —  nacośm y się tu  
zebrali: czy aby założyć Sokola, czy aby go 
rozbić, czy aby dokonać zbożnego czynu, czy 
aby  się skom prom itow ać? Przeciw nicy będą 
się z nas śmiali i nazyw ali nas warchołam i. — 
Całkiem słusznie. Okażemy saę nie ty lko w ar­
chołami, ale niedołęgam i. Pierw szym  obowiąz­
kiem  Sokoła jest karność —  śliczne jej sk ła­
dam y dowody. W styd! Kłócim y się o w yrazy, 
o form alnostki. Ci co zwołali zgrom adzenie są 
zniechęceni, zrozpaczeni, zam kną zebranie i 
drugiego nie zw ołają. Upadnie m yśl piękna, 
bo ją  niesforność zabije. Daliśmy słowo Cze­
chom, że pójdziem y za ich przykładem  i że zło­
żym y im rew izytę w P radze —  z jakim  czO' 
łem  przed, nimi staniem y?! —  K iedy słow a te 
co chwila spo tykały  się z przytakiw aniam i i 
oklaskam i, mówca, pew ny już swego, zakoń­
czył: »Jeżeli s ta tu t będzie potrzebow ał zmian, 
to  się je  później zrobi. W  imię rozsądku, w 
imiię dobra powszechnego, w imię godności n a ­
szej wreszcie, aby uniknąć w stydu, zdobądźm y 
się na pierw szy czyn karności Sokolej i przy j­
m ijm y s ta tu t en bloc bez dalszej dyskusji!!* 
Huczne okrzyki: zgoda! pokry ły  słow a mów­
cy —  i w niosek jego jednom yślnie uchw alo­
no.

Po zatw ierdzeniu s ta tu tu , w ybrano prezesem  
Bałuckiego. W ym aw iał się od przy jęcia  tej 
godności, tw ierdząc (całkiem zresztą słusznie) 
że  staw ianie podw alin pod budowę Sokoła w y­
m ag a  zupełnego oddania się  tej pracy, do cze­
go nie rozporządza czasem, przyczem  jeszcze 
dodał, że nie posiada najm niejszej w praw y do 
prow adzenia obrad. Ale nam  szło o firmę, a  nie 
było w ów czas popularniejszej firm y w K rako­

wie. W ięc przyrzekliśm y mu, że na  w icepreze­
sa w ybierzem y człowieka energicznego, k tó ry  
go we w&zystkiem praw ie zastąpi. Był nim ad ­
w okat Stanisław  Abłamowicz, pow staniec z r, 
1863, Sybirak, k tó ry  całą duszą oddał sie So­
kołowi, upatru jąc  w nim może przyszłe kad ry  
arm ji narodow ej, jeśli sposobna chwila kiody 
się nadarzy.

Pierwsze boisko letnie urządzono pa wolj 
nym placu realności ś. p. N iedziałkowskiego . 
przy ul. Zw ierzynieckiej (róg placu Latarnia). 
Na zimę przeniósł się Sokół do również bez­
p łatn ie  udzielonego otw artego składu (szopy) 
brow aru Johnów  przy ulicy Lubicz. T rzeba 
było jednak ten  skład w łasnym  kosztem  osza­
low ać i zabrakło pieniędzy na  przyrządy i ja ­
kie taicie urządzenie. iRadziliśmy długo jak  & 
pustego nalać, ale rada  się nie znalazła. W ów­
czas Abłamowicz powiedział: N iech każdy  z 
członków kom itetu podpisze weksel na 100 zł., 
a  ja  na tę gw arancję pożyczę 2.000 zlr. B yła 
to na  ówczesne czasy kw ota bardzo poważna, 
gw arancja zaś by ła  bardzo niepoważna. Nar 
przód kilku członków kom itetu  ( i to najzam oż­
niejszych) usunęło się od podpisu, następnie 
niektóre podpisy (choćby trzech »gołych« a k a ­
demików, nie licząc innych »golców«) przed­
staw iały  w artość banknotu  1000 markowegO 
po drugiem  w stąpieniu n a  tronu  ^karbow y  
szczęśliwie nam  panującego m inistra przera- 
chowawcy Grabskiego, to znaczy były w arte  
pół zapałki bez główki. K ró tko  m ówiąc Abla- 
mowicz m iał pokrycie zaledwie n a  połowę 
kw oty  pożyczonej. Że się tem  zadorrolił, to  
jego rzecz —  że n a  tem  nie stracił, to  by ła  
rzecz Sokoła, k tó ry  porósłszy w  pierze, spłacił
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języka polskim, przysłuchiwały się tłumy publi­
czności ze sfer naukowych i akademickich oraz 
szereg wybitnych osobistości między innymi mar­
szałek Trąpczyński, p. Władysławowa Grabska były 
minister zdrowia Chodźko i wielu innych.

W języku francuskim wygłosiła p, Curie-Skło- 
dowska 5 bm. w instytucie francuskim odczyt 
o paryskim instytucie radjologicznym.

NAJTAŃSZA POLSKA KSIĄŻKĄ JEST
B I B L J O Y E K A  D O M U  P O I S K I E G C

Upadek koncernu Siinnesa
K raków , 8 czerwca.

(W. S.) Ogólną sensację całego niem al św ia­
ta  gospodarczego wywołało zachwianie się po­
tężnego koncernu Hugona Stinnesa w Niem­
czech. Dzieło zmarłego p o ten ta ta  przem ysło­
w ego Niemiec, którego wpływ w niezw ykle 
ujemny sposób oddziałał na politykę niemiec­
ką, nie przetrzym ało próby stabilizacji m arki 
niem ieckiej i stanęło przed bankructw em .

Okazuje się dzisiaj, że koncern  Stinnesa 
nie stanow ił organicznej ca ło śc i Był to zlepek 
najrozm iaiszych przedsiębiorstw  praw ie w szyst 
k ich  gałęzi przem ysłow ych i handlowych, 
m niej lub bardziej luźnie ze sobą połączo­
nych. Ja k  długo żył tw órca koncernu, Hugo 
Stinnes, przedsiębiorstwo to, kierow ane przez 
niego samego, odgryw ało w ielką rolę w ży ­
ciu gospodarczem  i polifyćznem Niemiec, z 
chw ilą jednakow oż jego śmierci, gdy  kiero­
w nictw o dostało się w ręce jego niedośw iadczo­
nych synów, Hugona i dra Edmunda, zaczął 
się upadek koncernu, tern więcej, że zmiana 
stosunków  gospodarczych w Niemczech, a 
m ianowicie stabilizacja w alu ty , by ła  ciężkim 
ciosem dla tworu powstałego z inflacji i nędzy 
szerokich w arstw  społeczeństw a niem ieckie­
go.

S y tuacja  w koncernie nie uległa zmianie 
również w tedy .gdy Wskutek presji czynników 
rządow ych, z koncernu wycofał się d r Edm und 
Stinnes, a naczelne kierow nictw o objął b ra t 
jego Hugo, k tó ry  rozpoczął skupow ać nowe 
przedsiębiorstw a, prow adził operacje finanso­
we, pożyczał pieniądze zagranicą, a  przede- 
w szystkiem  w A m eryce, n a  stosunkow o w ysoki 
procent, co w końcu sprowadziło katastrofę. — 
P rocenty  urosły do tak  pow ażnych rozm iarów, 
że zapas gotów kow y nic w ystarczał na ich 
pokrycie. P asyw a koncernu w ynoszą zgórą 
100 mdl jonów marek złotych.

Z obawy przed zupelnem baaructw em  zwró­
cił się Stinnes do Banku Rzeszy o pomoc. — 
R ząd w zrozumieniu wielkiego niebezpieczeń­
stw a, jak ie  spowodowałoby upadek ta k  olbrzy­
m iego koncernu dla całego śwdata gospodar­
czego Niemiec, akcję Stinnesa poparł. N atych ­
miast zwołano posiedzenie B anku R zeszy przy 
współudziale najw iększych banków  niem iec­
kich. Na długo trw ającej konferencji, od k tó ­
rej w ykluczeni zostali przedstaw iciele koncer­
nu , uchwalono przyjść z pom ocą Stinnesowi 
kwotą w wysokości 100 mil jonów marek zło­
tych, na zabezpieczenie k tó ry ch  koncern  miał 
złożyć odpowiednie pak ie ty  akcyj najrento- 
w niejszych jego przedsiębiorstw . F inansow ania 
pod jął się obok B anku R zeszy »D arm stadter 
u n d  N ationalbank«, »D iskontogesellschafU  i 
»Deu£»ehe Bank«.

Czy akcja banków, finansujących Stinnesa,

40 groszy 40
w prenumeracie 

kosztuje tom zawierający

05 groszy 65
w sprzedaży pojedynczej 

stron draka w trójbarwne!160
okładce.

Dotychczas Bibljoteka Domu Polskiego drutowata utwory następu­
jących autorów: J. Kraszewskiego, Andrzeja Struga, M. Rodziewiczówny, 
Ant, Ossendowskiego, W. Kosiakieuicza, St. Rzewuskiego, E. Słońskiego, 
M. Smolarskiego, W. Rapackiego, A. Gruszeckiego, K . Laskowskiego, K azi­
mierza Tetmajera i  w. in.

BIBLJOTEKA DOMU POLSKIEGO
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mitetu przyjęcia Stanisław Lubomirski, 3 dełegm 
tów min. spraw zagranicznych, nacz. wydz. min. 
hamdlu Sadowski, reprezen.tąiułt Polskiej Agencji 
telefonicznej, oraz kilku korespondentów war­
szawskich do pism angielskich.

Przybycia gości na dworcu krakowskim oczeki­
wali: wojewoda- Ko wal.ikowek i ze starostą Stań- 
kowskim, b. promjer Nowak, prez. kolej. Prach- 
t&l, dyr. policji dir Styczeń, prez. Iziby handlowej 
Epsitein z sekretarzem drem Beresem i mjr. Pu- 
słowski. ,

Po powitaniu goście odjechali samochodem do 
przygotowanych kwater w hotelu „Francnskim44 
i „Grand44. Następnie udali się na zwiedzenie mia­
sta, po którem oprowadzał ich mjr. Pusłowski.

Po południu goście odjechali do W ielicki, ce­
lem zwiedzenia salin. O godz. 8 wieczorem podej­
mowani będą w salach Starego Teatru obiadem, 
który na cześć gości wydaje komitetimiejscowy. 
Po obiedzie odbędzie się ran t poczern goście od­
jadą do Zakopanego. Jutro  w1 nocy przejadą w po­
wrotnej dtodze pirzez Kraków do Łodzi.

raz omówienia sposobów zmierzających do podnie­
sienia poziomu naszych wydawnictw.

Na program zjazdu złożą się: referaty naukowe,

Jezusa ks. biskup Sapieha dokonał ceremonji po­
święcenia w otoczeniu ks. dra .Kuliuowskiego i ks. 
Yan Roy‘a, który wygłosił podniosłe kazanie. Na

zwiedzanie bibijotok krakowskich, wycieczki d o ! uroczystość przybyli: wojewoda Kowalikowski,
bibljotek w  klasztorze Kamediułów na Bielanach komisarz rządu Wawrausch. gen. Szeptycki, pas. 
ii hr. Tarnowskich w Suchej. Z okazji zjazdu. urzą- Marjan Dąbrowski, sen. AdeTman, prof. Estreicher,.

KRONIKA
Kraków, 8 czerwca.

Dzień Spdldzielności w Krakowie
Niedzielę 7 bm. poświęcono zarówno w Warsza­

wie, jak we wszystkich większych miastach kra­
ju, uroczystościom dla propagandy idei spółdziel­
czości w Poii&ce.

W Krakowie odbył się w niedzielę szereg poga­
danek ii odczytów/, w niektórych zaś szkołach od­
czyty te  odbyły się już w piątek i sobotę. 0  godz. 
9 rano odbyło się w kościele N. M. Panny nabo­
żeństwo przed ołtarzem Wita Stwosza, a  nastę­
pnie uroczysta Akademja w Teatrze miejskim. Na 
program Akademji złożyło się: przemówienia dra 
B. Kani, przedst. związku rewizyjnego Spółek rol­
niczych ,recytacje art. dram. m. T. Białkowskie­
go, przemówienie dra B. Kuśnierza, wicepr. Z w. 
Stowarzyszeń zarobkowych i gosp. przemówienie 
pułki wnika WP. dra Piotrowskiego, oraz przemó­
wienie posła dra Bobrowskiego i część wokalno-

uw ieńczona zostanie pom yślnym  skutkiem , je s t !m^ y ezp*a- . . ._  , j  , v ii_ . i Mówcy w swych przemówieniach przedstawili
rzeczą bardzo w ątpliw ą ,albowiem koncerti, o- & Bi i  wogćJe obrazow ali
bejm ujący oprócz k ilkuset wielkich przodsie- i ruch. współdz&elnic przy poparciu cyfr i etaty-
biorstw  hutniczych, górniczych, b an k o w y ch ,! etyki.
transportow ych itd ., w sam ych Niemczech po- j  Popołudniu odbył 6ię w Domu Żołnierza PoJ- 
siada z górą 600 przedsiębiorstw zag ran icą ,: -skiogo ul. Lubicz uroczysty obchód przy udziale 
k tó re  obecnie znalazły się w  trudnej sy tuacji władz wojskowych dla żołnierzy, 
finansowej, tak , że fundusze, jakie subsy.djują- Wczorajszy „Dzień spółdzielczości" w y w o ł a ł
ce banki postaw iły do dyspozycji, okażą s ię iwiel ie ^ a d re so w a n ie  w najszerszych 6ferach 
aamałe.

Parlamentarzyści angielscy 
w Krakowie

Dziś o godz. 7.40 przybyła do Krakowa od stro­
my Łańcuta wycieczka parlamentarzystów angiel­
skich w skład której wchodzą: Sir Philip Davson, 
P . J . Hannon, Sir Frank San Davson, Sir Philip 
Richardson, H. Wrogg, G. K. Ca cne, W alter Rai- 
ne, A. B. Stodard i francuz Com. Ouseł.

Wycieczce towarzyszą: prez. warszawskiego ko-

społeczeńsitwa i znalazł żywy odźwięk.

Zjazd bibljofitów w Krakowie
Z inicjatywy krakowskiego Towarzystwa Miło­

śników książki odbędzie się w dniach 28, 29 i 30 
czerwca b. r. pierwszy Zjazd bibijofilów polskich 
w Krakowie. Na zjazd przybędą: członkowie To­
warzystw bibljofilskich z Warszawy, Lwowa, Po­
znania, Wilna, Lublina, Zamościa, delegaci Pol­
skiego Towarzystwa bibijofilów/ z Paryża, repre­
zentanci władz, oraz instytucyj naukowych.  ̂

Zjazd ma na celu zbliżenie i zoganizowanie je­
dnolitej akcji wszystkich towarzystw, zajmujących 
się propagandą i  szerzeniem kultu dla książki, o-

strzeg ł się i przyrzekł ulgi taryfow e dla cho-•dług zaciągnięty. W  każdym  razie w  40-Ietnią 
rocznicę założenia Sokoła należało przypo- rych  niezam ożnych, 
mnieć czyjej głównie pracy, energji i ofiarno-1 Ulg tych  nie o trzym ają w szakże ludzie o- 
ści zawdzięczał on początki swego is tn ien ia .' słabieni, przepracow ani, anem iczni, rodzice 

Takie były  ta rap a ty  Sokole w przeddzień je- w ątłych , bledziutkich dzieci, wogóle w szyscy, 
go przyjścia na św iat i w pierwszych miesią- k tó rzy  jak  zbawienia oczekują la ta , aby część 
cach po jego urodzeniu. Dalsze dzieje są znane :jego spędzić w dw orach, dw orkach, dom kach 
i  pam iętane, a  ja  powziąłem zam iar pisać je- i chatach w iejskich ,aby zaczerpnąć świeżego 
dynie o zapom nianych. Ipow ietrza, użyć ruchu i kąpieli, w ygrzać się w

Delegaci, jacy  ze wszech stron Polski przy- słońcu, odetchnąć wonią zbóż, ziół i lasów, —  
byli na  jubileusz Sokola krakow skiego, mieli \ wrócić do m iasta  z nowym  zasobem sił do 
i  to m oralne zadowolenie, że płacili więcej za pracy...
powrót do pieleszy dom owych, n;ż za podróż Nie byłoby, zdaje się sarkań , a przynajm niej 
do K rakow a —  właśnie bowiem w dzień tego byłoby ich m niej, gdyby tary fę  osobową pod- 
pow rotu »tysiąc w alecznych« kasjerów  p. min. niesiono w inną porę, ale nie w  chwili, gdy 
Tyszki wprowadziło w  czyn now ą tary fę  oso- tłum y jadą n a  wieś po zdrowie, k iedy nadeszła 
bową. Moralne zadowolenie tkw iło w tern, że pora  zjazdów insty tucyj i stow arzyszeń po- 
każdy  delegat czuł się ofiarnym  synem  ojczy- w ażnych i pożytecznych, dla dobra powszech- 
zny i żywni wdzięczność dla p. m inistra, że dał nego pracujących, kiedy cala uboga młodzież 
m u sposobność do okazania te j (co p raw d a),1 szkolna ma pow racać do ognisk domowych, 
przym usowej) na rzecz państw a ofiarności. | N ajw iększą jednak  wdzięczność dla p. mini- 

V/ poczet wdzięcznych p. m inistrowi zapiszą s tra  odczują ci, w  k tórych  imieniu pisałem  do 
&.ę i członkowie rozm aitych insty tucy j i sto- niego list o tw arty  z prośbą, aby  kochającym  
w arzyszeń, które w ciągu la ta  u rządzają  ca ły  kraj u ła tw ił jego poznanie przez wprowadze- 
fizereg zjazdów. I  oni pokrzepieni na duchu o- nie biletów  okrężnych.
fiam ością sw ych kieszeni raźniej i skuteczniej Zam iast zniżki, otrzym ali podw yżkę. Tłum a- 
obradow ać będą.  ̂ czę to tern, że w  m inisterstw ie kolejow em  czy-

T ak ą  sam ą wdzięczność dla p. m inistra ży- ta ją  jedynie listy  zam knięte, opatrzone m arka- 
wić m ogły setk i tysięcy  chorych, k tó rzy  za- mi pocztowem i. O tw arte, nieopłacone, do adre- 
m ierzają udać się do m iejsc klim atycznych i sa tów  nie dochodzą... G dyby bowiem p. mini- 
kąpielow ych. Zadowolenie m oralne, jak ieby  ic h ' s te r  list mój czy tał, m usiałby przyznać m u 
spotkało , w płynęłoby dodatnio  n a  ich ogólny j słuszność, a  wów czas nie powiedziałby, jak  to 
s tan  psychiczny. Ale niepopraw ni wichrzyciele (w edług tradycji m ów iły sąd y  m ałom iasteczko- 
zaezęli sarkać  w dziennikach n a  pom ysł opo- we: m asz rację , da j dw a złote, 
dat kow ania chorób na rzecz uzdrow ienia fi- Kazimierz Bartoszewicz,
gansów kolejowychc. Sam p. minister spo- ...........— ..o--------------

dzoną zostanie (w Muzeum Nairodowem historycz­
na .wystawa opraw introligatorrsaidi: W zjeźdie mo­
gą (uczestniczyć w charaMecrae gości również oso­
by nie należące do. Towarzystw tóbłjofiłskich, k tó ­
re zechcą się zgłaszać do komitetu zjazdu naj­
później do 15 czerwicą b. r. Zgłoszenia przyjmuje: 
Prezes T. M. K., Kazimierz Witkiewicz, Miejskie 
Muzeum Przemysłowe, ul. Smoleńsk 9, I  p. *
Polski kluk literacki w Warszawie

Donoszą telefonicznie z Warszawy: Wczoraj od­
było się inauguracyjne, zabranie Polskiego Klubn 
literackiego, będącego fil ją  P. E. N., obejmująaego 
cały świat cywilizowany. W żebranin wzięli pdział 
m. i. marszałkowie Sejmu i Senatu, premjer Grab­
ski, ministrowie Tyszka i Bertom, dyrektor depar­
tamentu Skotnicki i były prezes mioistrów Kucha- 
rzewski. 0  pół do 10-tej przybył prezydent Woj­
ciechowski z szefem kaneelarji Lencem i gene­
rałem Zaruskim. Gości przyjmował prezes klubu 
Lorentowicz oraz grono literatów. Po zajęciu miej­
sca przez prezydenta prezes klubu zwrócił uwagę 
na wyjątkową rolę, jaką odgrywała literatura w na* 
szem życiu narodowem i zapewnił, że polski klub 
literacki będzie walczył o to, ażeby piśmiennictwq 
nasze przenikało za granicę i było świadectwem 
naszej żywotności. Prezydent Wojciechowski odpo­
wiedział, że o ile zna naszych literatów, są to 
wielcy indywidualiści, ale nie traci nadzim, że się 
ich uda zorganizować. Zaznaczyć należy, że polski 
klub literacki nie nważał za stosowne zaprosić 
jako gości przedstawicieli dziennikarstwa.

łPaświ^cemie sztancf'"
L i g i  M o r s k i e j

Z Warszawy donoszą: Wcaaraj odbyło się w 
katedrze 8w. Jana poświęcenie sztandaru Ligi 
Morskiej i  Rzecznej. Ksiądz kanonik Kallinowski 
odprawił w asystencji duchowieństwa uroczyste 
nabożeństwo, w czasie którego chór opery war- 
szawsklej wykonał pienia religijne. Po nabożeń- 
stwie odebrans przemawiał w serdecznych sło­
wach, wskazując na  wielkie znaczenie morza dla 
niepodległości Polska. Po poświęceniu sztandaru 
i odebraniu przysięgi na wierność nastąpiła cere- 
minja wbijania gwoździ. W naiłmżeństwie brali u- 
dział przedstawiciele rządu, władz cywilnych i 
wojskowych.
Delegaci Uniwersytetu ̂  robotni­

czego w Polsce w Wiedniu
Z Wiednia donoszą. We środę n. t. przybyła do 

Wiednia wycieczka oświatowych organizacyj robot­
niczych w Polsce w składzie 62 osób z posłami 
Czapińskim i Piotrowskim oraz senatorem Kopciń­
skim na ezele. Wycieczkę powitali na dworcu re­
prezentanci wiedeńskich robotniczych instytucyj 
oświatowych. Na drugi dzień w ratuszu powitał 
wycieczkę imieniem gminy miasta Wiednia wice­
burmistrz Emmerling. Tegoż samego dnia w parla­
mencie drov*a Bauerowa wygłosiła odczyt o stosun­
kach politycznych w Austrji. W  radzie Bzkolnej 
miasta Wiednia wygłosił odczyt o reformie szkol­
nej w Wiedniu p. Stelskal. W Bobotę była wy­
cieczka Berdecznie podejmowane przez polskie sto­
warzyszenie robotnicze w Wiednia, zaś w niedzielę 
odbyło się rrzyjęcie wycieczki przez posła polskiego 
dra Kowalskiego. Pozatem wycieczka zwiedziła cały 
szereg instytucyj społecznych i oświatowych.

Tragiczna scena z obłąkanym  
w samolocie

Telegram z Paryża donosi: W samolocie pasa­
żerskim w drodze między Londynem a Paryżem, 
rozegrała się 6 b. m. trag iczna  8C6na. Oto w czasie 
przelotu nad kanałem La Manche na wysokości 
800 metrów uległ napadowi szału jeden z pasa­
żerów. Usiłował on otworzyć drzwi kabiny i wy­
skoczyć z samolotu. M echanik rozpoczął z obłąka­
nym rozpaczliwą walkę i wkOÓCU gO Zwyciężył.

UROCZYSTE ZAKOŃCZENIE ROKU SZKOL­
NEGO. Kuiraitorjium okó lne  «w Krakowie poleciło 
dyrekcjom szkół średnich i  powszechnych przygo­
towanie programu uiroozyistego zakończenia nau­
ki w bieżącym roku szkolnym. Między innemi za­
leca kuraitorjum urządzenie wystawy rysunków 
i robót ręcznych. Ponadto program uroczystości 
ma obejmować okolicznościowe przemówienia ̂  kie- 
lowinilca zakładu, śipiew i deklamację młodzieży, 
odczytanie najlepszej pracy ablturjenta opuszcza­
jącego zakład i ewentualnie rozdanie nagród dla 
wybitniejszych uczaiiów. Po.'zatem przewidziane 
jesit uroezys.te pożegnanie młodzieży .przy rozda­
niu świadectw anatiuryciznych w  obecności profe­
sorów i uczniów całego zakładu. Również rozpo­
częcie roku fczkolnego odbywać się 'będzie w spo­
sób uroczysty prtzy udziale kół rodzicielskich, o- 
raz przedstawicieli miejsco^wych władz państwo­
wych i autonomicznych.

POŚWIĘCENIE DZWONÓW. Wczoraj o godz. 
5 popołudniu odbyło się w kościele ów. Florjana 
w Krakowie uroczyste poświęcenie nowych dzwo­
nów. Po uroczystem nabożeńśtfwie do Serca Pana

prof. Kumaniedki, dyr. Krzanowski W alerjan, dr 
L. Schneider, d r Gajewski i w. i. Rodzicfe chrzest­
ni składali kolorowe wiązanki, 'poczerni nazwiska 
swe zapisywali do księgi pamiątkowej.

ZLOT SOKOLI I. OKRĘGU KRAKOWSKIEGO 
ku uczczeniu rocznicy Bolesława Chrobrego odbę­
dzie się dnia 14 b. m. w Wadowicach. W program 
(zl o o tu wchodzi: rano do godziny 9 próba ćwiczeń 
wspólnych, godz. 10 zbiórka do uroczystego po­
chodu i odmarsz na nabożeństwo, godz. 11.30 po­
chód uroczysty przez miasto.

O godzinie 3.30 po południu ćwiczenia publiczne 
na boisku zlotowe-m, na które się złożą ćwiczenia 
laskami młodzieży męskiej, ćwiczenia wstęgami 
młodzieży żeńskiej, gry i zabawy dziewcząt i chłop 
cćw\ ćwiczenia wspólne obrazowe członków, gry 
i zabawy dtuhiń, ćwiczenia oddziałów przysposo­
bienia wojskowego, rej kolarzy, a na zakończenie 
rozgrywka sokolich drużyn w piłkę nożną.

Wyjazd drużyn z Krakowa nastąpi w sobotę, 
dnia 13 b .m., o godzinie 12 w nocy. — Zarządy 
Gniaczd złożą do 8 b .m. na ręce zarządu okręgu 
w Krakowie (ulica Wolska 27) szczegółowy ra­
port o ilości uczestników na zlot ze względu na 
starania, poczynione o zniżkę przejazdu koleją. 
Karta uczestnictwa, w którą każdy uczestnik 
się zaopatrzeć musi, a Która służyć będzie, jako 
legitymacja kolejowa kosztuje dla niećwbzących 
1.50 zł., dla ćwiczących 1 zł., dla młodzieży 25 gr. 

Po karty  zgłosić eię bezzwłocznie do zarządu

pod przewodnictwem komisarza rządowego p. 
Wawrau&cha, przy współudziale pp. .wiceprezy­
dentów: Sar ego, Rollego i Wielgusu, uohwailono 
wystawianie rachunków prądowych, począwszy 
od okresu Y w złotych, zamiast jak dotychczas 
w kilowatach obrachunkowych. Jednocześnie u- 
staJono na powyższej konferencji następujące ce­
ny prądu, począwszy od okresu V za 1 kilowat: 
lokale 70 gr, mieszkania prywatne 50 gr, motory 
i gmina 30 gr, tramwaj 9 gr. Czynsze za elektro- 
miorze ustalone zostały jak następuje: do 5 kilo­
watów 1 zł, do 20 kw\ 2 zł, do 50 kw. 3 zł, po­
wyżej 50 kw. 4 zł miesięcznie.

PRZYKRY BŁĄD DRUKU zakradł się do no­
tatki naszej, umieszczonej w poprzednim nume­
rze dziennika o Wład. Reymoncie, jakoby przy­
był do „Krakowa44 gdy miało być „do^Warszar
wy“. [ . ■ ; .

O R Y G I N A L N Y  S T i l M W A Y
z  firmy „Steiuw ay & Sons4*, Nowy Jork. Fortepian  
luli p ian in o  jest ideałem całego świata muzycznego.

3Reprezentacja RAIA

FOTOGRAFICZNE ZDJĘCIE KOMETY ORKI- 
SZA, DOKONANE W HAMBURGU. Obserwato- 
rjum w Hamburgu donosi, że kometa Orkisza 
przedstawia się obecnie na fotografji nader inte­
resująco, gdyż wykazuje dwa wairkctóize. W arkocz
ódwTocooiy od słońca jest, bardzo wąski i  wyka­
zuje zawiłą strukturę. Rozciąga się na płycie fo­
tograficznej na przeszło 1 stopień. Warkocz do­
datkowy jest to dość jasna masa w kształcie wa­
chlarza o długości od 8—9 minut, skierowana 
mniej więcej prostopadle w kierunku do słońca.

Byłoby pożądamem, aby kompetentne władze 
dały niezwłocznie Narodowemu Instytutowi astro­
nomicznemu środki na postawienie w górach po­
siadanej już przecz ten Instytut lunety fotogra­
ficznej, aby i w Polsce można fotografować ko­
metę Orkisza.

REORGANIZACJA WIECZORNYCH SZKÓŁ 
DOKSZTAŁCAJĄCYCH. W magistracie krakow­
skim odbyło się posiedzenie w sprawie reorgani­
zacji programów nauki w wieczorowych szkołach 
dokształcających. Uchwalono nowy program nau­
ki, który zostanie przedłożony kuratorjum do za­
twierdzenia.

REMUNERACJA DLA WOJSKOWYCH. W roz­
kazie dziennym ministerstwa spraw wojskowych 
ukazało się polecenie wypłacenia jednorazowej 
renumeracji wojskowym iza czerwiec według zaj­
mowanych przez nich etatów. Otrzymują _więc: 
marszałek — 1000 zł, generał broni — 450 zł, 
generał dywizji — 350 zł, generał brygady — 
300 zł, pułkownik — 250 zł, podpułkownik — 200 
zł, major — 175 zł, kapitan 150 zł, porucznik! pod­
porucznik — 100 złotych.

Szeregowi zawodowi do sierżanta włącznie po 
50 złotych. Zaznaczyć należy, że nieżonaci otrzy­
mają 80 proc. wymienionych stawek.

PRACE OKOŁO BUDOWY ULIC. Biuro drogo­
we budownictwa m. Krakowa buduje przedłuże­
nie ulicy św. Wawrzyńca ku nowemu domowi ko­
lejowemu około m  mostu, na gruncie poforteoz- 
mym za ul. karm elicką prowadzone są prace o- 
;koł'o torów jezdnych w Alei Grottgera, ul. Ru­
skiej i części ul. Sienkiewicza. Na ukończeniu jest 
budowa nawierzchni nowego placu targowego za 
ul. Długą, prowadzi się rekonstrukcję ul. Ks. Jó­
zefa od grancy Przegwzał do PP. Norbertanek 
na przestrzeni 2 km. Nadto postępują prace około 
nawierzchni ul. Prądnickiej od granicy ku miastu. 
Rynek kleparski będzie uporządkowany. Targi 
z tego rynku będą przeniesione na plac za ul. 
Długą. Oprócz tego prowadzi Biuro drogowe re­
konstrukcję ul. Kazimierza Wielkiego, ul. Czarno­
wiejskiej, Alei Trzech Wieszczów i ul. Szlak, 
gdzie również wybudowano nowy chodnik beto­
nowy na przestrzeni między ul. Krowoderską a 
Długa.

PLANTY DLA PSÓW, CZY DLA LUDZI. Piszą 
nam z miasta:

Publiczność krakowska upominana tablicami i 
rozporządzeniem m agistratu niestety nie potrafiła 
przyswoić sobie obowiązku prowadzenia pisów na 
smyczy na plantach lub w ogrodach, by nasze 
piękne klomby kwiatowe i prześliczne młode tra ­
wniki zachować ,w stanie najlepszym i najokazal­
szym, lecz puszcza swobodnie psy, które harcu ją 
po delikatnych i kruchych kwiatach i młodej tra ­
wie. Magistrat nie powinien skąpić wydatków na 
powiększenie straży ogrodowej i policyjnej, szko­
dników zaś karać bardizo surowo bez /prawa od­
woływania się do wyższej instancji. Przypomnieć 
jeszcze trzeba, że w innych miastach polskich 
(Warszawa — Poznań) nie wolno wogóle psów 
wprowadzać do parków nawet na smyczy, co też 
beawątpdenia i  u nas zaprowadzić się musi.

CENY PRĄDU ELEKTRYCZNEGO. Na konfe­
rencji, prezydialnej, /odbytej dnia 12 m aja b. r.

Pul© i  ęserwca:

im. SŁOWACKIEGO 
Początek godz. 7*30 M I E S Z C Z A H I E

Gorkiia z ludwikiem Solskim
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Oz ś w pródzialsk po raz ostalnil 
występy poicta IREHY SOLSKIEJ ze współudziałem

Janusza Siracbockiega i Romana liiewiarowicza 
w sztuce Hansa Badraitzr w 3 akiach

JOSHYWARl
Jutro we wtorek 9 bież. mieś. gościnny występ 
IRENY SOLSKIEJ po raz pierwszy na scenach 

polskich

M i ł o ś ć
sztuka w 5 odsłonach Antoniego Wildgansa

Operetka
„NOWOŚCI11 
cl. Rajska

Wznowienie 1 Wznowieniel
Gnścinne występy Janiny Kozłowskiej 

i Ludwika Sempolińskiego. Największy szlager!

Hrabina Ńarica
operetka "w 3 aktach E. Kalmańa

K I K A
Wielka wiosenna rewja humoru f 
12 o kto w huraganowego śmiechu!

TEATR ŚWIETLNY
.U C IEC H A ’

kómydja ekscóntryczna w 6 aktach

Spadkobiercy woja Alfreda
6 aktów humoru słonecznego 

Skutek gwarantowany!

„R E D U T A "
Lubicz 15

r nidaełę oi gola. 3

„S Z T U K A "
św. Jana 4
Seansy godz. 
godz. 5, 7 i 9

w niedzielę od godz. 3

Geniusz c z y z M i i i i i r z
wielki dramat senzacyjny najnowszej produkcj 
W rolach głównych ulubieniec kobiet ERICH 
KAISER TITZ oraz dwie najmilsze i najpięk­
niejsze gwiazdy srebrnego ekranu MARJA ZE- 
LENKO i SACHA GURA. Ponad program arcy- 

zabawny dodatek komedjowy. 
Niebywała senzacja! Nowość sezonu!

Wielka atrakcja! Występ dwóch największych 
i najpiękniej szych gwiazd filmowych: Nita Naldi 
i Bebe Daniels w wspanialem arcydziele wy­

twórni „Paramount* p. t.

W E  D W A  OGNIE (Cnota na rozdrożu)
pikantny romans erotyczny z życia wyższych 
sfer towarzyskich w 7 wielkich aktach. Nad­

program dwa akty wesołości i śmiechu p. t.
„CO ZA  KOBIETA1* 

Program dwu-godiinny“
W
J Ł
JSf
D
A

Gertrudy 5

ni MCj
Przeżycia artystki kabaretowej 

dramat w 8 aktach
Akcja rozgrywa się w salonach i kabaretach 

paryskich, oraz w Hiszpanji

W
A
JSf
D
A

fiertnrfy5

Stradom 15
Seansy: 5,7,9*10

godz. 3

D ziś n iezw yk ła  prem iera!
Obraz osnuły na podłożu zagadnienia: Za pie 
niądze można mieć każdą kobietę, na które 

jednak znalazła się inna odpowiedź:

„Mnie nie Kupisz za pieniądze"
Dramat erotyczny w  8 akiach. Dzieje piękne] 
i dumnej dziewczyny, która długo broniła si'" 
przed pokusą pieniądza. Główną rolę odtwarza! 
MARJA JACOBINf. Ponadto wesoła farsa z po­
ciesznym GRUBASKIEM FATTYM w tytułowe 

roli. — Wszelkie zniżki ważne.

Starow iś lna  21

rocząlek seansów 
5, 7*10 i 9-15

w niedzielę od 5. 3-e

Największy szlager sezonu! 12 aktów razem! 
Całość w jednym programie!

„ O B IE C A N A  ZIEM IA "
Potężny dramat w 12 akiach 

W głównych rolach: Bożyszcze Ameryki Raąuel 
MELLER i najpiękniejszy mężczyzna świalu 
Andre EOANNE. — JF»m lniljona dolarów, 
Kolosalna wystawa. Olbrzymi pożar kopalni 

nafty. Niesłychane napięcie akc'i.

M i r  j l l o i g g B g
W  ogrodzie Restauracji

Wesserlauf
E r a k ó w , Stradosa II

Codziennie o go Iz. 8-mej wiiczór k o ..- .t orkiestry 
salonowej, pod batut 1 p. G.Uokmana. Kuchnia doborow a — 
ceny przystępne. Lokal otwarty d) godz. 12-st0j w nocy

Z TEATRU IM. J . SŁOWACKIEGO. Ostatnie 
już występy dy-r. Solskiego przynoszą dzisiaj i ju­
tro powtórzeńi-e „Mie&czun44 Gorkiego z przepysz­
ną ikre&oją P iej czy cńina, we środę zaś i  czwartek 
jedymo dwa przedstawienia „Zemsty44 z dvr. Sol­
skim jako Papkinem.

WYSTĘPY IRENY SOLSKIEJ W „BAGATE­
LI44. Egzotyczna sztuka Baehwitza „Yo&hywara44 
ukaże saę dzisiaj w poniedziałek 8 b. m. z Ireną 
Solską, w podwójnej roli dziewczyny chińskiej i  
damy z londyńskiej arystokracji.



NOWA R E F O R M A 8
Wirtuozowska gra znakomitej artystki i jej 

przepyszne toalety budzą zachwyt wśród publicz­
ności.

We wtorek 9 b. m. Irena Solska wystąpi w roli 
Anny w stracę Wildgansa „Miłość". Inne role wy­
konują pp. Życkoweka, Niewiarowicz, St.rachocki, 
Osuchoweka.

„Miłość" graną będzie również tylko kilka razy.
OPERETKA NOWOŚCI RAJSKA. „Hrabina 

Marica" dziś we wtorek o godz. 8 wieez. w do­
skonałej niezmienionej obsadzie z pp. Kramerów- 
lią, WawTykowiczeim, Pilarskim (jen.) i innymi, 
z gościnnym występem J. Kozłowskiej i L. Sem­
polińskiego.

■ Niezwykle przepiękna operetka Lehara p. t. 
„Książę Nancy" do której wystawienia przygoto­
wania są w pełnym toku, będzie jedna z najbar­
dziej interesujących premjer bieżącego sezonu.

REPERTUARY:
TEA TR IM. SŁOWACKIEGO

Wtorek, 9 b. m.: „Mieszczanie" (gościnny wy­
stęp L. Solskiego.

Środa: „Zemeta" (gośc. występ L. Solskiego).
Czwartek: „Zemsta" (gośc. występ. L. Solskie­

go)- , ! , ę „ v ,
TEATR „BAGATELA"

Wtorek 9 b. m.: „Miłość" (gościnny występ Ire­
ny Solskiej).

TEATR OPERETKA „ N O W O Ś C I" /;#
Wtorek 9 b. m.: „Hrabina Macica". i

Teatr W. J. SloojncRlego
Z występów Ludwika Solskiego. — „l/lisszcza- 
ni&łi, szkic dramatyczny w 4  aktach Maksyma 

Gontija.
Rzecz dobrze znana z przed lat kilkunastu. Kie­

dyś wstrząsała wraz z jeszcze s-ilniejszem „Na 
dnie“ Gorkija duszą widowni. Dzisiaj przemawia 
do nas jak przewlekłe, nużące e~ho. To też słu­
chając teraz „Mieszczan", przyznajemy rację sło­
wom Tatjany, gdy mówi o świecie otaczającego 
ją życia, „jakie to nuine —  ależ to wszystko 
już było.,.“

Bądźmy jednak sprawiedliwi. Do pewnego stopnia 
ta „satyra na starych i młodych burżujów" (jak 
Bruckner określa „Mieszczan") bndzić może zain­
teresowanie. Słuchana bowiem pod kątem patrzenia 
na dzisiejszą czerwoną Rosję jakże wyjaskrawia 
drzemiącą w niej dynamikę rewolucyjną, zawartą 
w tej walce między „starymi" a „młodymi", z po­
śród których taki Nił, ów maszynista i robotnik 
warsztatów kolejowych, nietylko słowami, pełnemi 
ognia, lecz całą istotą Bwej duszy zbuntowanej 
zapowiada najwyraźniej przychodzącą już do świa-

1159

loneza z Munchheimerowskiego »Mazepy« na 
estradę poczęli wchodzić dawni członkowie 
Chóru, z których wielu już wiek siwizną przy­
prószył skronie, by w towarzystwie młodych 
komparsów chóralnych, pod batutą sędziwego 
dyr. Barabasza zaśpiewać poświęcone przez 
Szopskiego Chórowi Akademickiemu »Hasło*, 
oraz, z orkiestrą, podniosły Żeleńskiego »Psalm 
46*.

A potem »Scnjorowie starsi* pozostali sami 
i popłynęła ta  stara  Moniuszkowska »Pieśń 
wieczorna*, a gdy zagrzmiały z dawną bra­
wurą »PotLkóweczki dajcie ognia*, bisowy 
zdawna »kawałek« chórzystów, na sali rozle­
gły się frenetyczne oklaski i w niejednem pe­
wnie oku zabłysła łezka wzruszenia ha wspo­
mnienie minionych szczęśliwszych chwil. Wszak 
muzyka ma tę właściwość, że odtwarza prze­
brzmiałe nastroje, a  na sali było wielu z ro­
dzinami starych członków Chóru, którzy nie 
czując się już dziś »przy głosie* nie stanęli

domości rewolucję, która i biernych, duchowych ^  estradzie. Ogółem dawnych  ̂ śpiewaków 
rozbitków i nihilistów porwie za sobą. Oto widzimy był około 50, tyłez młodszych. Ci ostatnią za- 
dzisiai, jak to wyglądała i jak odbywała się produkowali pod kierunkiem pp. Walewskiego 
w ostatnich dziesięcioleciach carskiej Rosji du-! i Życzkowskiego szereg utworów, poświęco- 
chowa propaganda na rzecz rewolucji, której G o r # y c h  Chórowi Akademickiemu przez kompo- 
kij staje się w dzisiejszem naszem oderwaniu je- j zytorów, z których na pierwsze miejsce wybi-
dnym z świadomych prekursorów. ły się subtelnością nastroju i pięknem melo-

Te strona odczuwania mogłaby nawet przesłonić Jyjnego rysunku btanisłajwa Lipskiego »BiaIa
inną tak ważną dla Gorkija, ową tęsknotę Boga 
i prawdy najwyższej, wyrażaną w tych przepysznych 
postaciach brodiagów-włóczęgów, których uszlachet- 
nionem odbiciem jest tutaj ciekawą, tak pełna

Następnie trybunał przystąpił do przesłuchania 
szergu uczenie, peczem anawcy-lekarze złożyli 
swo orzeczenie.

Następnie przewodniczący oddał głos prok. Stą- 
porowi, poczam obrońca oskarżonego Dr. Aschen- 
forener w wywodzie swymi starał się wyfcłomaczyć 
zbrodnię oskarżonego chorobliwymi stanami du­
szy Judzkiej a następnie naprowadziwszy cały sze- 
reg okoliczności łagodzących prosił o możliwie ła ­
godny wymiar kary.

Po wywodach obrońcy trybunał udał się na n a ­
radę poczem ogłosił wyrobi uznający Issepiego 
winnym zbrodni schańbienia z § 128 u. k. i b a ­
zującym go, przy uwzględnieniu wszystkich przez 
obronę naprowadzonych okoliczności łagodzących, 
na karę 6-mśesięcznego więzienia z policzeniem 
1 miesiąca aresztu śledczego.

Osk. wyroik przyjął.
W gadzinach popołudniowych senzacyjny ten 

wynik rozprawy obiegł całe miasto.
Prokurator zgłosił zażalenie nieważności.

sllidoMfflo m  filsdh^lst^?
W dniu dzisiejszym przed Trybunałem sę­

dziów przysięgłych w tut. sądzie akr. karnym 
jako pierwsza w tej kadencji miaia się odbyć 
rozprawa pos. i red. Marjana Dąbrowskiego 
przeciwko odpowiedzialnemu redaktorowi 
»Gońca* drowi Świrskiemu o obrazę czci, po­
pełnioną drukiem. Rozprawa ta już po raz 
trzeci nie doszła do skutku, gdyż oskarżonemu 
w ładze w żaden sposób nie mogą doręczyć we- 
zwania(?ł).

V*7 czasie pierwszej rozprawy obrońca osk. 
dra Świńskiego ,adw. Ujejski, "przedłoży! T ry­
bunałowi świadectwo lekarskie, stwierdzające 
chorobę oskarażonego — przyczem zażądał od­
roczenia. rozprawy, ponieważ oskarżony ma 
przeprowadzić dowód prawdy. Na skutek tego 
rozprawa została odroczoną. W międzyczasie 
obrońca oskarżonego adw. dr Ujejski zrzekł się 
obrony dra Świrskiego.

Druga rozprawa przeciw dr. Świrskiemu nie 
doszła do skutku, gdyż oskarażonemu nie zdo­
łano doręczyć wezwania, albowiem ten znowu 
wyjechał do Francji; ■ trzeciaJ dzisiejsza rozpra­
wa również się nie odbyła dla tego samego po­
wodu.

Wobec tego zastępca oskarży cielą adw. dr 
Rappaport wniósł wniosek na doręczenie we­
zwania oskarżonemu pod jego adresem we 
Lwowie i w Krakowie, na wezwanie policji o 
poczynanie wywiadu o jego miejscu pobytu, 
aby miejsce jego zamieszkania wyśledziła i są­
dowi o niem doniosła.

Jest to czemś n: obywałem, aby władze s ą ­
dowe nie zdołały w ciągu tak długiego czasu 
do ręczyć wezwania — człowiekowi, który jako 
odpowiedzialny redaktor od kilku tygodni pod­
pisuje jedno z pism tygodniowych — i chyba

J !
Za spokój duszy ś. p.

WANDALINA BEfiINGERA
obywatela m. Krakowa, archlte ty i radcy miejskiego

jako w drugą bolesną rocznicę śmierci odprawionem zostanie

N A B O Ż E Ń S T W O  Ż A Ł O B N E
w kościele Księży Zmartwy rhwstańców przy ulicy Łobzowskiej 

dnia 9-go czerwca b. r. o godzinie 9-tej rano.

n i i  i
Spisie lin. MIsKieso i pottetorca Mlskiego

M in is tr e m  s p r a w  w e w n .  b ę d z ie  p . R o m a n
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 8 czerwca. Rokowania wywołane | kretaraz stanu, senatora Smólskiego, który za- 
ustąpieniem ministra Thugutta, a dotyczące miar ten wyraził niemal równocześnie z decy- 
zmia.il w gabinecie, weszły w ostatnia fazę. — j zją ustąpienia min. Thugutta. Premjer Grabski 
Premjer Grabski ma dziś odbyć konferencję z 'zab iegał wprawdzie o utrzymanie p. Smólskie- 
prezesami 'klubów^ chrześc. dem. i  P. P. S. pp.Jgo na stanowisku, starania*"te jednak pozostały 
m  i ■ i>0Z skutku. Najpoważniejszym kandydatem na

następcę po ministrze Ratajskim jest były de­
legat rządu na ziemię wileńską p. Roman. For? 
malności co do jego powołania zostaną załat­
wione w ciągu dnia dzisiejszego.

Chaoińskim i Barlickim, na której poda do wia­
domości wynik swoich układów. Następstwem 
rozmowy będzie zgłoszenie dymisji przez mini­
stra spraw wewnętrznych Ratajskiego. Jako 
pewnik, należy uważać także ustąpienie podse-

M e t y  r e d u M  p ła c e  p W i s t m y c l )
Armia czerw eta wyłączona od redukcji plac

(Telefonem od naszego kor esponden ta).
Warszawa, 8 czerwicą. Z Moskwy donoszą: obowiązuje już od 1 czerwca. Obniżka nie do- 

Rząd sowiecki zredukował pensje urzędników tknęła oficerów, marynarzy i żołnierzy armji 
państwowych o 40 proc. z powodu złego s ta - ! czerwonej.
nu finansów państwowych. Redukcja pensji- -------------- o-------------

B s f a f  e k o n o m i c z n y
i(   „ r__ -  y __  —  Ustalony na czerwiec miesięczny preliminarz

jako taki podwójnie ‘jest meldowany w poi i- ^dżetow y wynosi w wywdatikaoh kwotę 183 un­
cji -  raz jako mieszkaniec Krakowa, drugi zaś n^w yaką 561.000 d . (
w osobnych aktach jako redaktor.

Bajka*, ogólnie znana »Coś się śni« Rudnic­
kiego, Orłowskiego ^Polonez jubileuszowy*, 
oraz interesującą fakturą i rozmachem Sołtysa 
»Śpiew ak Zw ycięzca« i  W alew skiego »Suita

poezii postać ptasznika Pierossychinsr. Lecz ratuje rytmów polskich*, 
te tak ważną dla twórczości Gorkija pozycję Wśród owacyjnych oklasków wręczono dy- 
mistrzowsku gra Ludwika Solskiego, która z epi- rektorowi Barabaszowi olbrzymi wieniec, dyr. 
zodycznej Biemsfl postaci, pokajanej jednak w tak Walewskiemu kosz kwaitów, na estradzie po-
przejmującej realistyce nietylko strony zewnętrznej,' jawili się z kwiatami, upominkami i gratula-
a ,   ._____• ----- ---:i  jY  „__  j n iom i rłolorroni pUńrAw 7P T.Witwa. WfłTSyJLWYlecz i wewnętrznej, uczynił duszę utworu, jego 
myśl smutną, jego zadnmanie się nad niedolą ży­
cia i błogosławioną uueczkę w świat piękna bo-

cjami delegaci chórów ze Lwowa, Warszawy, 
Poznania i G. Śląska.

Wieczorny Festival Chóru na Wawelu za-
żego. Zajmuje, bawi, lecz smuci i wstrząsa, a prze- pełnił królewski dziedziniec tłumami, wshuchu- 
cież i pociesza głęboko ujęty Pierczychin Ludwika j jącemi się w  śpiew obecnego Chóru Akade-
Solskiego.

Pociesza tembardziej, że obok niego tak ponury
mickiego, który pod batutą pp. Walewskiego 

Życzkowskiego powtórzył program poranku,

Jul. Św.

roztacza się świat nocy rosyjskiej, doskonale (jak j co prawda bardzo się n ieakustycznie lokując
najżywsza pochwała należy się wszystkim arty- początkowo w  krużgankach pierwszego piętra,
storn!) w swej prawdzie wewnętrznej pokazany.1 oraz w  dźw ięki orkiestry 20 pp. pod kierun 
Tuż obok Pierczychina staje jakby wykuta z je- kiem  por. Schreyera. F estiya l uśw ietn iły  sw ym  
dnego złomu opanowanego smutku i filozoficznego , współudziałem  pp. D ziew ońska i Jakubow ska, 
bezwładu świt tnie skreślona postać śpiewaka ko-j która wraz z Chórem Akadem , śpiew ała u- 
ścielnego Tietierewa p. Chmielewskiego, mogąca twory Moniuszki i K am ieńskiego, 
naprawdę stanowić tak chlubny wyraz głębokiej 
kultury artystycznej. Bezwładem nieszczęścia 
i szarpiącą nerwy męką życia przemawia tragiczna 
Tatjana p. Żmijewskiej, która tę nużącą rolę gra 
z dużą prawdą i siłą nieprzejaskrawioną jednak.
Nihilizm młodej, złamanej przedwcześnie duszy, 
z której bezwładu pocznie się w gruncie rzeczy 
nowe turżujstwo przyszłego pokolenia, zagrał 
z przekonaniem i trafnie p. Rodziewicz, tępe zaś 
zacofanie przy bezradnej miłości dla dzieci w cią­
giem fukaniu i jękach wyrażanej z realistyczną 
prawdą wypowiedzieli pp. Kosmowska i Jednowski, 
uzupełniając ponury obraz.

Natomiast świat życia (które zwycięży w imię

D r  I . B s f t f i p  0 Krynicę
*  ubiegłych w iila  „Krakus‘2
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% s a lt g ą a o w e f
Powtórna rozprawa A . Issepiego

    Orzeczenie znawców lekarzy
pozytywnej siły radości i'w iary w pracę") wyrazili Dzisiaj przed zwyezajnym trybunałem Sądu o- 
przekonywująco: p. Buczyńska, z miłą, bezpośrednią : kręgowego pod przewodnictwem s. e. o. Munnicha 
naturalnością grająca żywo i jakże swobodnie p o - j ^ _*■_ ^  i Pelczara teczy-
stać Kriwcowej, dając jes czc raz przykład swego wro
dzonego, wielkiego talentu, p. Knobelsdorf w zw ęzłej 
i mocnej Jinji bardzo trafnie odtwarzający postać,

i ła się ^ponownie rozprawa przeciw b. kier. szkoły 
Antoniemu Issepiemu o zbrodnie sliańbienia mie- 
1 etui eh uczenie, a w szczególności W. i Z. 

Rozprawa dzisiejsza jert dalszym ciągiem roz- 
młodego Niła, człowieka piacy i wyzywającej wiary , prawyj która Z0,&tfala w ma-jn odroczona wskutek 
i p. Zaklicka w małej, lecz z sympatycznym j wniosku obrony na zbadanie stanu umysłowego 
wdziękiem zarysowanej postaci Boli ujawniająca. oskartonogo. Badania te, dokonane w icągu 3 ty- 
szczery talent napoprawniej wypadły także epizo- (godni przez sądowych znawcówdekarzy prof. Ja.:i- 
dziki (pp. Solecka, Pągowski i inni.) Bo dobry ch i ta - ; kowskiego i prof. dr OlbrycMa, zostały już ukoń- 
lentu pełny ch pracowników ma scena krakowska, j ^zo-ne. Wypadły one dla oskarżonego zupełnie nie- 
Szkoda tylko, że nie umie ich odpowiednio (przy- koraystaie. Znawcy bowiem uznali oskarżonego
najmniej niezawsze) użyć, ani przygarnąć do swego i • a

. , rU-TPa i \ nA * Rozprawa prowadzoną jest przy drzwiach zam-ogrnska na d.uższy okr s trwałej i pożytecznej a tQ ^  w l du na 0,byczajn0ŚÓ pilb _̂
pracy, bo oto właśnie nowy sezon grozi dalszą ]
utratą całego szeregu sił wybitnych. Boi. B. j W krużganku sądowym znajduje się grupka u-

1 czenic, które, pod opieką swych matek,- przyszły 
do sądu wezwane w charakterze świadków.

Wśród tej grupki widać też ks. katechetę Ed­
munda Yranę i nauczycielkę Jadwigę Jastrzębską.

Osk. Isscpi, robi wrażenie człowieka, zdającego
sobie sprawę z karygodności swych czynów.

Osk. przyznał się do czynów aktem oskarżenia 
mu "zarzuconych następnie jednak odmówił wszel­
kich zeznań i wyjaśnień odnoszących się do szcze­
gółów zbrodni.

Po przesłuchaniu oskarżonego przystąpił trybu-

Koncert jubileuszowy i Festiva! 
na Wawelu

krakowskiego Chóru Akademickiego
K raków, 8 czerwca.

Nietylko uroczysty, lecz i serdeczny zara­
zem nastroi panował na wczorajszym poran- 
nym Koncercie jubileuszoiwym krakowskiego nał praodowszystMem do przesłuchania ks. Yra- 
Chóru Akademickiego. Wzruszający był to Dy j nauczycielki Jastrzębskiej, które przedsta- 
moment, gdy po pięknem odegraniu przez o r-, ^ iły  sposób, w jaki ta zibrodmia wyszła na światło 
kiestrtę 20 pp., pod batutą por. Schreyera, po-* dzienne.

sporta
K r a k ó w - L w ó w  2 : 1  ( 1 : 0 )

Zawody wczorajsze, mimo że zakończyły się nie- 
znacznem zwycięstwem Krakowa, nie należały do 
interesujących. Os atecznie można się było tego 
spodziewać, gdyż zestawienie napadu krakowskiego 
w podobny sppsób, jak wczoraj, musi zawsze spo­
wodować b’adą i niejednolitą grę ofenzywy kra­
kowskiej crużyny. Zastawienie napadu przez obsa­
dzenie pozycyj skrzydłowych i centra graczami 
Wisły a łączników graczami Cracoyii, wobec zu­
pełnie odmiennych systemów gry, nie może wydać 
dodatnich rezultatów. Jakiż rezultat może wydać 
ustawienie obok siebe typowych irzebojoweów i bie­
gaczy jak Balcer i Reyman z Ciszewskim, przy­
zwyczajonym do krótkich, procyzyjnych podań 
Sperlinga i pozycyjnej gry Kałuży. To też mimo, 

i że Krakowianie przewyższali swych przeciwników, 
złożonych głównie z graczy Czarnych i Hasmcnei, 
jednak jako całość robili wrażenie zlepka, w któ­
rym poszczególne, wyraźne, indywidualności spor­
towe grały na swój sposób. Szereg wzajemnych 

taków do pauzy bronią ładnie obrońcy lub bram­
karze. Dopiero w kilka minut przed końcem pierw­
szej części zawodów zdoby wa Chruściński pierwszą 
bramkę z centry Adamka. Po pauzie w dalszym 
ciągu w drużynie krakowskiej brak zgrania. W  10 
minucie rzut karny zamienia Zastawniak na drugi 
punkt dla Krakowa. W 10 minut później przebija 
się Steuermann, zdobywając honorowy punkt dia 
Lwowa. Ostateczny wynik odpowiada stosunko­
wi sił, a równocześnie przynosi zaszczyt drużynie 
lwowskiej.

N I E R O Z S T R Z Y G N I Ę T E  Z A W O D Y  
0 M I S T R Z O S T W O  P O L S K I

LWÓW. Warta — Pogoń 2:2 (2:1). Za szczytuj 
ten wynik udaje się Poznańczykom uzyskać na 
boisku lwowskiem, dzięki doskonalej grze ataku 
Warty. Pierwszą bramkę uzyskuje Niziński, wkrótce 
pćźaiej rewanżuje się Dr G.irbien, a dwie minuty 
przed końcem zdobywa Przybysz drugi punkt dla 
swoich barw. Po pauzie znaczna przewaga Pogoni 
Sędzia z Warszawy p. Mandel. Publiczności koło 
5.000 osób.

Lw ów . Lwów —  Przemyśl 1 : 1 .
Wyniki zawodów zagranicznych.
BytOltt. Reprezentacja niem. G. Śląska —  Repre­

zentacja poi. G. Śląska 3:1.
Wiedeń. D. F. 0. —  Amatorzy 2:1, Rapid —  

Admira 3:0.
Sekcja pływacka K. S. Cracoyla rozpoczęła 

już swą działalność sportową. Treningi odbywają 
się codziennie w pływalni Parku Krakowskiego pod 
facłiowein kierownictwem instruktorów. W  połowie 
czerwca przyjeżża trener węgierski, który przygo­
tował węgierską drużynę na Olimpjadę. Członkowie 
sekcji mają znaczne zniżki do pływalni. Wpisy 
przyjmuje się do wszelkich sekcji we wtorki 7— 8 
wiecz. w lokalu klubowym przy nl. Stolarskiej 1. 6, 
I p. oficyny.

Polscy szermierze zaproszeni do Pragi. Polski 
Związek szermierczy otrzymał ponownie zaproszenie 
od czeskiego Związku szermierczego na międzyna­
rodowy turniej szermierczy do Pragi, który odbędzie 
się w dniu 14 b. m. Jak  nas informują, szermierze 
polscy wezmą udział w tym turnieju o ile zdołają 
zdobyć środki pieniężne na koszta podróży.

Wiedeń, 8 czerwca. Początkowe kursa papierów
polskich w tysiącach koron. Bank Hipoteczny 6, 
7, Sierstza Górnica 36, Si-l-ezńa 7, Fa/nto 136, Gali­
cja 1, 0.50, Karpaty 121.

v t _________ , Zurych, 8 czerwca. PAT. Zamknięcie giełdy.
dochodów nad wydatkami. 1 Paryż 24.90, Londyn 2 5 .0 7 ,  Nowy Joirk 5.157,

— Potwierdzenie dokonanej wpłaty na poczet Belgja 24.15, Włochy 20.62, Hisapadja 75.25, Ho- 
należności od kuponów i amortyzacji pożyczki do- lamdja 207.35, Berlin 1.228, Wiedeń 72.70, Sztok- 
larowej w wysokości 2,135.000 dolarów, otrzymało hohn 138.25, Oslo 84.75, Kopenhaga 97.05, Sof ja 
minisaerstwo skarbu od konsorcjum bankowego 375, Praga 15.27‘4 , Warszawa. 99.00, Budapeszt 
Dibon Read et Co. \ 0.726, Bialogród 860, Ateny 862, Konstantynopol

— Znaczny spadek kursu franka francuskiego 278, Bukareszt 245, Helsingfore 13.00. Tendencja 
i belgijskiego dał się zauważyć na giełdzie nowo-: obojętna, 
j orskiej.

D Z I A Ł  G I E Ł D O W Y
Kraków, 8 czerwca.

Po zamknięciu kroniki
UMORZENIE DOCHODZEŃ SĄDOWYCH prze­

ciwko architektowi Januszowi Zarzeckiemu, wy-

na

 ̂ ------------- J - ----------------------- ---------- --------- ---- --W w fi ■*, J Ił J

Sytuacja na rynku efektów na ogół niezmienio- ; konawcy gmachu P. K. O. w Krakowie nastąpiło 
i, kurea btaibilizują się z małemi tylko różnica- na polecenie prokuratora, albowiem śledztwo wy- 

mi. ZaiiDteretsowanie poszczególnenii papierami, na kazało jego niewinność. Jak  cię dowiadujemy p. 
oziełe Zieiletniw&ld i Górka, ostatnia po znacznej u- • Zarzecki wnosi przeciw kom. P. P. Hliczowi skar- 
tracie na kursie zaczyna się poprawiać. Na ogół gę o nadużycie władzy, zaś pnzeciiw skarbowi pań- 
ruch słaby. . , j&twa o odszkodowanie.
fl j  li i . ł j  i i  m  ■ ! ARESZTOWANIA ZŁODZIEI KOLEJOWYCH.G8uIh3 kursowa goldy krakowsK oi p°,uĉ. “®,staw?ia aa“fejarą-siinit̂ N ^ raw pociągu pospiesziiym na lmji Kraków—Lwów, 

skradła p. M. Walgienowej 50 zł. Nadto areszto­
wano Józefa Kosibę z Krakowa i Jana Kosibę 
z Woli Dnchackiej, którzy w dniu 11 stycznia br. 
włamali się do wozu -kolejowego w Prokocimie 
i skradli 3 worki kawy (102 kg.).

UJĘCIE NIEZEZP1ECZNYCH OSOBNIKÓW. 
Policja aresztowała Alfreda Waldsteiua (la-t 20) 
z Mysłowic i No rberta- Fal locha J a t  19) z Krako­
wa, którzy skradli garderobę i biżuterję wartości 
2000 zł na szkodę Sa'li Walds-teina w Mysłowi­
cach. Dochodzenia dalsze w toku.

NAPAD RABUNKOWY NA URZĄD POCZTO­
WY W KROŚNIE. Do „Słowa Polskiego" donoszą 
z Krosna., że onegdąj o północy trzech spraw cówr 
dotąd niewyśledizonych, usiłowało deko-'i~ napa­
du rabunkowego na urząd pocztowy oe.
Posterunkowy Wojdyło, który konw u^.. jii- 
żans pocztowy z dworca do uirzędu pocztowego i 
wręczył .urzędnikowi pocztę pieniężną — odcho­
dząc z budynku — zauważył podejrzany ruch na 
podwórzu, a przystanąwszy, spostrzegł trzech o- 
sobników, który zbliżyli się do wozu. Zoriento­
wawszy się w sytuacji posterunkowy zbliżył się 
ku nim i zażądał wylegitymowania się. Na krzyk 
posterunkowego wybiegł z mieszkania naczelnik 
urzędu, Bolesław Gilewski, syn jego, Stanisław, 
dyr) kopalni nafty, Jerzy Pilecki i Jan Żółkoś. 
Na ich widok nieznani trzej osobnicy dali z rewol­
werów trzy strzały i rzucili się do ucieczki. Po­
sterunkowy ścigał ich i strzelił trzykrotnie do u- 
mykających rabusiów, chybił jednakowoż z po­
wodu panującej ciemności. Rabusie uniknęli, po­
rzucając dwa wielkie świdry ,dłuta, pęk wytry­
chów i kilkanaście narzędzi służących do włama­
nia.

ZWŁOKI SAMOBÓJCY POD GIEWONTEM.
Z Zakopanego donoszą 6 b. m.: Wczoraj rano ju­
hasi znaleźli w lesie pod Giewontem zwłoki męż­
czyzny w rozkładzie. Policja nie znalazła przy 
zwłokach żadnych dokumentów osobistych, a mo­
nogram na chusteczce był wypalony. Znaleziono 
tylko rewolwer, którym samobójca odebrał sobie 
życie. Rozkład zwłok wskazywał, że dokonał on 
samobójstwa przed 2-ma luib 3-ma tygodniami. 
Śledztwo w toku. Rysopis nieznanego samobójcy: 
wiek 30—35 lat, brunety silnej budowy ciała, wąs 
ciemny niestrzyżony, ubrany w buty z holewami, 
epodnie struksowe, jasne, marynarka czarna, 
płaszcz czarny.

ZNISZCZENIE ZASIEWÓW PRZEZ BURZĘ 
GRADOWĄ. Z Sanoka donoszą, że burza grado­
wa zniszczyła w tamtejszym powiecie płody rolne 
na przestrzeni 800 do 1000 morgów. Zniszczeniu 
uległy prawie w  zupełności zasiewy żyta i  psze- 

&*35 #  'n icy .

5 Gzerwca 1925 1 Transakcje w tłotycli
Uild * wczoraj

Pol. Bank przem.1—VIII — —
Bank Hipoteczny I—VIII 0-50 —

„ Małopolska , . • . — 0-23
Ziem. Bank kred. 1—IX — „ —
Powsz. Bank kred. I—V Mi » —
Bank zw. sp. zar. 1—XI -- —
Pol. Tow. handlowe I—V —* 0*2)
Irapez I—V • « • • • • — —
Pharma I—HI . . • • • — —
Polski Glob I—IV . . . -- —

' Zeglaęa Polska I—UL . — —
Zieleniewski I—IV , • . 9-99—10*00 9 89—10*00
Cegielski I— ÎX . « . . — —

1 Trzebinia I—IV . « • » 0*32 —
I Pocisk I—III ■ ■ • • . — 0*99
I Parowozy I—III • • • • — 0*54
|  Antomotor I—II • • • % —

Górka 1—IU . • • • • • 10*75 -11*50 10 25-10*50
Siersza I—IV • • . • • — 2*50—2*60
Tepege I—IV . . • • » — 105
Polska Nafta I—HI • . — —■
Pokucie 1 . . « • • •  . — —
Pezet 1—IV • • • • « . . —
Strąg I . . . . . . . . — —
Nieinojowaki l • • . . — .—
Tłuszcze Trzebinia I—11 — —
Azot — 0-15
Elektrow. Siersza I—IV —- 0*18
Ćmielów I—IL , « • .  . 0-37 0-37
Krakus 1—VI • • « • » 0*57 O* 9

8 Chodorów i—V • « • . 3*10-3*15 8*35
1 Chybie . . . • • • • - — 3*15 — 8*20
1 A. Piasecki • • • • • • — ■“

Papiery dywidendowe w W a rs za w ie
% dnia 8 czorwca 1925 ■

złotych
AK CJE;:’;

Shtnk Handlowy 
K an k  Z w . S p . Z ir .  
Parowozy. 
Starachowice

i • t • •"  ̂^

Żyrardów • . • •
fiSaberbusch * • • •" •

Cegielski • • « « • • • • • • •
Nobel

400
7'05

[•65 
7 00 
5*75 

11-05 
0*30

Bank Prżenu Lwów , • . ń. 
Spirytus
■ i----------------ursus • • • « • « • « • « » • « 
Zieleniewski
Ćmielów • « • • • • • « • • j  

Cii odorów

2-22
; ;-S



N O W A  R E F O R M A

Listy z kraju
(Koresp. „N. Reformy”).

Jarosław, 5 czerwca. 
Zlot sokoli i poświęcenie stadjonu. — Z żałobnej 
karty. — Śledztwo przeciw „Tygodnikowi Jaro- 

sławskiemu“.
1 (es). Zlot sokoli I okręgu, połączony z poświęce­
niem stadjonu sokolego i świętem sportowem mło­
dzieży szkół średnich, odbył się u nas w dniach 
31 maja i 1 bm. W pierwszym dniu Zielonych 
Świąt dokonał poświęcenia wspaniałego srta-djonu 
sokolego ks. biskup N o w a k  z Przemyśla, który 
przed celebrowaniem mszy św. wygłosił w pory­
wających słowach podniosłe kazanie do przedsta­
wicieli władz cywilnych, wojskowych, kistytucyj,. 
stowarzyszeń, druhów i kilkutysięcanej publiczno­
ści. Po ntezy przemówi! prezes Sokoła, p. G r a ­
b o w s k i ,  poczem prezes dzielnicy, dr C z e r n i k  
ze Lwowa i dyrektor banku gospod. krajowego,' 
dx M a ł a c z y ń s k i  ze Lwowa. Następnie ufor­
mował się pochód i nastąpiła defilada przed przed­
stawicielami władz przed gmachem Sokoła.

Podczas obiadu w salach Sokoła, na którym był 
również obecny ks biskup Nowak, wygłoszono 
cały szereg toastów na cześć prezydenta Rzeczy­
pospolitej, armji, duchowieństwa i t  d. Pierwszy 
dzień święta sokolego zakończyła wieczornica w 
salach Sokoła. — Dnia 2 b. m. odbyło się święto 
sportowe młodzieży szkół średnich, ćwiczenia i po­
pisy lekkoatletyczne, zakończone rozdaniem na­
gród. „Clou“ zaś stanowiły zawody przyjacielskie 
ptiłki nożnej między przemyską Polonią I a S. K. 
S. Jarosławja I, zakończone wynikiem 6:0 (2:0). 
Przed rozpoczęciem matohu nastąpiły życzenia 
I wręczanie upominków od delegatów wojskowych 
klubów sportowych ,otraz Z. P. G. S. „Dror“, re­
prezentowanego przez dra A. Preiasmana i p. Le­
opolda Sehorra. Prezes Ja.roslawj.i, p. profesor 
Tenczarowski, podziękowawszy za życzenia i upo­
minki, puszczeniem piłki rozpo-czął mateh. Gra 
Jarosław^, ambitna i ofiarna, goście atoli prze­
wyższają gospodarza techniką i piękną grą kom­
binacyjną. Sędziował bez zarzut,u por. Decowski 
ze Lwowa.

| Śmiercią tragiczną przez zastrzelenie się zakoń­
czył 31 z. m. życie plut. 3 p. Leg., Antoni Wró- 
bleVsfci. Powodem samobójstwa była zawiedziona 

. miłość.
j Zmarł w 64 roku życia powszechnie u nas zna­
ny i ceniony adwokat dr Feliks R o t h s t e i n ,  
iuchodzący w naszem mieście za najlepszego znaw- 
cę prawa cywilnego. W oddaniu ostatniej posłu­
gi 31 z .m., mimo uroczystości święta sokolego,
,[wzięły udział liczne rzesze publiczności bez wzglę­
du na wyznanie i narodowość, palestra, oraz urzęd 
Jiicy sądowi z naczelnikiem p. nadradcą Galikiem. 

‘Przed główną synagogą pożegnał zmarłego nestor 
tutejszej palestey, adwokat dr Maksymiljan Segal.

Przeciw redakcji „Tygodnika Jarosławskiego** 
wdrożyła prokuratura w Przemyślu dochodzenia 
karncKsądowe o zbrodnię wymuszenia. Z ramienia 
prok.uratiury i sądu okręgowego w Przemyślu 
przyjechał 4 b. m. specjalnie delegowany sędzia 
śledczy, p. Richter, który prowadzi śledztwo.

Informacje przemysłowe i handlowe
& I A ? 2  BAN3U PO LSa IEG O  W O S T A T N IEJ 

D E K A D ZIE MAJA. W  ciągu ostatniej dekady maja 
zapas złota wzrósł o 459.000 złotych, zapas walut 
i dtwlz zmniejszał się o 5.8 mil jonów, ponUważ 
jednak zobowiązania w  walutach zagranicznych 
zmniejszyły się o 2.6 miljonów, więc ubytek walut 
netto wynosi 3.2 miljona. Portfel wekslów wyrósł 
• 14.9 milj«nów, z*-ś pożyczki zabeepieezoa® o 4.5. 
Tea wzrost portfela wekslowego nie oznacza ażeby 
Bank Polski zaprzestał restrykcji kredytowej. 
Wzrost portfelu wekslowego tłumaczy się tom, że 
aa ultimo miesiąca wyzyskuje się kredyty oraz, źe 
płatności per ultimo przesunęło się z powodu świąt 
na 3-go e«erw#a. Obieg biletów bankowych zwięk­
szył się o 36.5 miłjaaów, natomiast rachunki ży- 
rewo m niejszyły się o 24.4 miłjoaów.

Z  TARGÓW  ŻYWNOŚCIOWYCH. Belgrad. Noto­
wania za 100 kg w dyaaraeh: Pszenica baszka 
76*2, kikirudza basska 192*50. —  Praga. Czeska 
psnenica 2 3 ^ - 2 4 7 ,  czeskie żyto 210— 216 loco 
stacjo. Owies ceny o 2 — 3 K wyższe, za czeski 
towar 196 K loco stacja. Nitowano manitowa 233  
loco GioBzyn, Nartwinter 252 loco Cieszyn, Czeska 
P&eenica 2 4 2 — 248. Amerykańskie żyto Werstern 
196 loco CieszyB. Czeskie żyto 21 7 — 222. Owies 
czeski, wilgotny 190— 195, owies La Plata leoo 
Cieszyn 175, kanadyjski loco Cieszyn 190, ame­
rykański tłuszcz zwierzęcy loco Cieszyn 1.530—  
1.550. —  Londyn. Kawa Santos Base Superior 
na lipiec 103 T, na wrzesień 103 T w szylingach 
za 1 cwt, Na targach hamburskich pod wpływem 
wiadomości z Nowego Jorku Ł tendencja na kawę 
mocniejsza, jakkolwiek obroty stosunkowo niewiel­
kie. W Hamburgu notowano cu'der czechosłowacki 
kryształ loco 16'l l/if na lipiec 16 6, na sierpień 
16*9.

W JAKI SPOSOB M 0ZNA LISTAM I ZA S T A W - 
NE8/H S P ŁA G A C  P O D A T EK  MAJĄTKOW Y. Min.
Skarbu zawiadomiło izby Skarbowe, iż p*datek ma­
jątkowy może' być wpłacany 8-proc. listami zastaw- 
nemi Państwowego Banku Rolnego serji I, względ­
nie zobowiązaniami tego Banku do wydania listów 
tej serji. Listy zastawne, względnie zobowiązania 
mogą być przyjmowane na poczet podatku mająt­
kowego od każdego płatnika, który je otrzymał

bezpośrednio z Państwow. Banku Rolnego w związku 
ze sprzedażą lub parcelacją gruntów, jak również 
od wszystkich, którzy listy Banku Rolnego nabyli 
lub otrzymali od osoby trzeciej. Do listów zastaw­
nych winny być dołączone przy wpłatach podatku 
majątkowego kupony bieżące, kiórych wartość nie 
będzie zaliczana odręcznie na podatek. Płatnikom 
podatku aajątkewego, którzy przedstawią zaświad­
czenie Państwowego; Banku Rolnego, stwierdzające 
sprzedaż temu Ba»k,owi, względnie parcelację przy 
pomocy Basku nieruchomości ziemskich, władze 
podatkowe I  instancji mogą odroczyć termin płat- 
lości podatku w granicach kwot wykazanych w za­
świadczeniu baikowem na okres wskazany przez 
Bank,, nie dłuższy jednak niż jeden rok.

C EN Y  NA TA RG U  ROPY. Oeńa za ropę, która 
utrzymała ab* *►**««* dłuższy czas na poziomie 2 05  
doi. spadł,i gdyż w ubiegłym tygodniu
•ferowano za IGO kg ropy marki Borysław tylko 
1*75 doł., •be*ai« zaś ceną ta waha się około 1*80 
doi. przy braku jakichkolwiek większych tranzakcyj.

W SPR AW £  ZW O LN IEN IA  OD PODATKU P R Z E  
M YŚLOW EGO OD OBROTU. Z powodu informaeji 
jednego z pism, iż przy wywozie zagranicę tylko 
bardzo egranicaena ilość wyrobów przemysłowych 
zwalniana jest od podatku przemysłowego (od 
obrotu) i że podatek ten w  pełnej wysokości sto­
sowany jest do prawie wszystkich wyrobów prze­
mysłu włókienniczego, Ministerstwo Skarbu wy­
jaśnia:

Na mocy uchwały Komitetu Ekonomicznego Rady 
Ministrów z dnia 4 kwietnia r. b. Ministerstwo 
Skarbu okólnikiem z dala 21 kwietnia t: b. wy­
dało zarządzenie zawieszenia całkowicie poboru po­
datku «d obritu przy wywozie zagranicę tkanin 
bawełnianych, materjałów ze sztucznego jedwabiu, 
wełnianych i półwełaianyeh oraz z mocy uchwały 
Komitetu Ekonomicznego z dnia 26 maja 1925 i*, 
zwolniło od podatku czesanki wełniane, wełnę 
setuezną, praędzę bawełnianą i wełnianą, aksamit 
i plasz, worki jutowe, tkaniny workowe do pako­
wania, tkaniny z ^jaty wojłoki i filce, tkaniny 
chustki i t. p. wyroby dziane i trykotowe, szmuk- 
lerskie i plecione, wyszczególnione w odnośnych 
pozycjach taryfy celnej do czasu zastosowania po­
wyższych ulg przy eksporcie wyżej wymienionych., 
artykułów pobierany był podatek od obrotu zmniej­
szonych do 1 procent łącznie z dodatkami autono­
micznymi.

W końcu zaznaczyć należy, iż według projektu 
noweli do ustawy o państwowym podatku przemy­
słowym, która jest już przedmiotem obrad ciał 
ustawodawozycb, zwolnienie od podatku obejmuje 
eksport wszelkiego rodzaju półfabrykatów i wy­
robów gotowych.

T R A K T A T  HANDLOW Y Z  P O LS K Ą  ZA W A R TY
dopiero z końcem stycznia b. r. wypowiedział rząd 
hiszpański. Wypowiedzenie to wymienia jako ter­
min ostateczny koniec czerwca. Na towary polskie 
będzie nałożona dodatkowa opłata.

PO D A TEK  DOCHODOWY OD D0CH0B0W Z A ­
GRANICZNYCH, Według rozporządzenia min. skar­
bu muszą osoby zarobkująca w obcem państwie 
podatek osiągnięty z wynagrodzę^ służbowych wpła­
cać nio przez zagr. pracodawców, lecz wprost do 
kas skarbowych. W tym celu muszą powyższe oso­
by w trybio przewidzianym w dziale I Ust. o pań­
stwowym podatku doehodowym (Dz. Ust. z r. 1923  
Nr 7 7 , poz. 607) zlożyó zeznanie, w którem nale­
ży podać wysokość otrzymanych z>granicą wyna­
grodzeń służbowych w roku, rok. podatkowy poprze­
dzającym, obok ewentualnych dochodów z innych 
źródeł. Podatek od dochodów osiągniętych zagrani­
cą .z dochodów służbowych oblicza się według skali 
podanej dla opodatkowania z uposażeń służbowych, 
emerytur i  wynagrodzeń za najemną pracę na za­
sadach zawartych w powyżej wymienionej ustawie 
o państwowym podatku dochodowym.

PRODUKCJA ROPY W ST A N A C H  ZJED N O C ZO ­
NYCH. Produkcja ropy w ciągu tygodnia 1 2 — 18  
kwietnia b. iv osiągnęła rekordową wysokość 
2,080.650 baryłek. Przyczyna tego leży we wzmo­
żonej produkcji w Arkansas; produkcja w Kalifornjl 
pozostaje niezmieniona, natomiast w Oklahomy po­
woli spada., W  łączności z podniesieniem się pro­
dukcji ropy daje się odczuć słabą jej tendencję na 
rynkach ropnych, a stan ten nie ma na razie wi­
doków szybkiej poprawy.

W  Arkansas firma Arkrado Oil Comp. wywier­
ciła głęboki szyb, który produkuje dziennie 35 mil. 
stóp kubicznych gazu, a firma Keene & Wolff 
szyb produkujący ponad 30 mili. stóp kubicznych.

H A N D E L  ZA G R A N IC ZN A  FRANCJI W R. 1925.
Ogłoszone świeżo cyfry statystyki handln zagranicz­
nego francuskiego za okres od 1-go stycznia już 
do 30 kwietnia wykazują przswyżkę wywodu nad

przywozem a więc dodatnie saldo w wysokości 1*6 
miljarda franków. Przywóz w sumie 12 8 miljarda 
franków wykazuje  w porównaniu z analogicznym 
okresem ub. r. zmniejszanie o 600 miljardów, 
zwłaszcza w środkach spożywczych i surowcach 
do przerobu. Eksport równocześnie też zmniejszył 
się o 500 miljonów franków. Ogólny obrót ( p r zy ­
wóz i wywóz) za 4 pierwsze miesiąca 1925 roku 
w sumie 27*2 miljarda franków skurczył się więc 
w porównaniu z tymże okresem roku ubiegłego
0 1 1  miljarda. Równocześnie z wartością spadła
1 waga importu o 3 miljony tona. Sprowadzono 
samego węgla o 2 i pół miljona tonn mniej niż 
w tymsamym okresie 1924 roku. Waga importu 
wykazuje zwyżkę o 1*1 miłjoaa tonn na cgólną 
sumę 10*1 miljona t nu oksportow&aych towarów.

P O G O R S ZEN IE SYTUACJI NA FRANCUSKICH
TARGACH WĘGLOWYCH. Na. podstawia ostatnich 
wiadomości z Longwy pogorszyła się znacznie sy­
tuacja na francuskich targach węglowych wskutek 
znacznego zmniejszenia się zużycia węgla przez 
poszczególne gałęzie przemysłu. W związku z tem 
zwiększają się zapasy na hałdach, co powoduje 
sfery zainteresowane do starań o podwyższenie ceł 
na węgiel. Ponieważ pracodawcy wzbraniają się 
wypłacić przyznany w styczniu dodatek dros>zda­
ny, należy się obawiać wielkiego rucha strajkowego 
w francuskich kopalniach tembardziej, że 2arówno 
zapotrzebowanie węgla na cele przemysłowo, jak 
i do użytku domowego jest niewielkie i spodzie­
wana jest dalsza zdżka cen.

Odpowiedzialny redaktor: 
MICHAŁ KONOPIŃSKI.

UŻYW AJCIE TYLKO

a s m  F R A N C U S K IE J  „ D E R M A "
W S Z Ę D Z I E  D O  N A B Y C I A !  1258

m m t m m

ude/ikatnia i  odświeża cerą , Chroni' twarz i  ręce

I przed pękaniem. , I
HENRYK ŻAK'POZNAŃ, Fabryka perfum i kosmetyków. I

Zastępcy na Małopolskę i .Nresy: 1103

W. Dembowski i W. Repa, Lwów, Pańska

1 P r z e w o d n i k  h e n d l o w y  I i n f o r m a c y j n y
Ł |   Wymieś* te. r.2 Hritw it5kcaii.y (w ^in ikA in ,

F I G O L
idealny środek przeczyszcza­
jący dla dzieci i dorosłych.

Giówny akład:

Apteka
Kraków — Tel. 402

Gralewskiego

p Z E C Z Y
P. MAUR1ZIO

R y n e k  g łó w n y  38

Cukiernia R. Pieczami
Kraków, u l. P oselsk a  15

poleca w najlepszym, gatunku 
ciasta, cukry, herbatniki i lody.

M U Ł
P O D  R O Z A

FLORIAŃSKA 14
TEL 2263. TEL 2263

W arszaw ski S k ła d  
przyborów  fotof/raficz. 
Szewska 2 . leU  1426

Dentysta

Maks Thiebers
uh Wielopole Ł. 3 , 1. p,

Herbata 
z „Raczka" 
Jiliuiz t e

Sp. Z O. O. 
K r a k ó w  

R y n e k  ą ł .  3 4

Bank M ałopolski S. A.
Zakład fWw*y w Krakowie, Rłnek gł. 25 

załatwia wszelkie czynr ości 
bankowe.

hmtim sal Krsaytow?
S. A. we Lwowie. — Oddział] 
w Krakowie, Rynek gł. 35.
(Krzyszteforyl Tel. 216fl i 4124. 
ułatw ia M a j k o r z . r s t a ł o )  
wszelki# ery r.ności Lankowsorar, 
przekazy na ws?y3tki# miejsco­

wości kraj* i -ajrrrnicy.

„DYWAN4*
tkalnia dywanów i kilimów 

Kraków, Pedgórze, Kingi 9
poleca swoje wyroby po cenach 

przystępnych.

ZNAKOMITA HKRBATA
as „ W I E Z Ą «

WSZĘDZIE DO NABYCIA t 
Szarskl f Syn, Kraków.

(INFORMATOR DLA PRZEJEZDNYCH)
Barbakan, czyli t. zw. fioadel bramy Tlor{ańr 

sklej, zabytek architektury z końca XV i XYI 
wieku, otwarty codziennie od godziny 10—2. 
Wstęp 50 groszy.

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwie­
dzających we wtorki i piątki od godziny 
9—1 w południe, o ile w. te dni nie przy­
padają święta.

Wieża BSarjacka otwarta od godziny 10—2. 
Wstęp 50 groszy.

Muzeum Narodowe w Sukiennicach otwarte 
jest codziennie od godziny 10—2. Wstęp 
1 zł od osoby. Żbiorowe wycieczki otrzy­
mują zniżkę w kancelarji Muzeum w Su­
kiennicach.

Sroby królewskie, grób Mickiewicza I skar­
biec w katedrze na Wawelu zwiedzać 
można w dnie powszednie o godzinie 10 
rano, w niedzielę i święta po nabożeństwach. 
Wstęp 1 złoty.

Zamek na Wawelu I Smocza Jama. Wstęp 
1 złoty.

Muzeum Stno^raficzne na Wawelu otwarte 
otwarte codziennie. Wstęp 20 groszy.

Groby zaslużo&ytti w krypcie na Ifcalce, 
grób Skargi w kożcłeie ów. Piotra, oraz 
skarbiec kościoła N. P. Marjl zwiedzać 
można w chwilach wolnych od nabożeństw 
za zgłoszeniem się do zakrystji.

Muzeum im. Sryka hr Czapskiego, Wolska fOL 
oraz lapidarjum otwarte codziennie od go­
dziny 1 0 -2 . Wstęp 50 groszy.Dom I Muzeum Jana Matejki, Plorjadska 41, 
dzieła i zbiory mistrza, otwarte codziennie 
od godziny 1 0 -2 . Wstęp 50 groszy.

Wystawa Sztuk Piąknycli, w gmachu przy 
placu Szczepańskim, otwarta codziennie od 
godziny 10—i po południu. Wstęp 1 zł 50 gr, 
w dniu otwarcia 2 zł od osoby. Członkowie 
Towarzystwa mają wstęp wolny wraz z ro­
dzinami.

St. Sataleoki
m asarnia  

Florfa&ska 5L Tel. 502.

K o n f e k c j a
damska

Ziemski Bank Kredytowy
T. A  w« Lwowie — Oddziałj 
w Krakowie, Fiorjańska 32j
Zotstwla wszelkie traesakcle w za-1 

krm  bankowości wohodząoa. I 
9iU t lewarowy: wlnkuiaoie, akre- 

Uytywy; Dzlat skór surowyoh.

FORTEPIANY
P IA N IN A

F IS H A R M O N IE
P IA N O LE

P H O N O LE
największy wybór 
od cen najniższych

t), S M O L A R S K A
Kraków, u l. Szewska 9 

Telefon 4355.

1
WIKTOR BKOHOWICZ 

oliea SzKayaóska L. I. 
Uagazyii bławatay oraa pierw- 
izorzędna pracownia stkloa i lio- 

etjnmów damskich.

F A a K i k A  u iaLiz tyy  
1 TRYKOTAŻY

t r a k ó w  -  P od p órce
Rabrwwttku l .ł .

Bielizną mąską i iiamr,k% ora* 
wszelką galinterję pofeta po 

cenach koniem ercyjnych

kral.M w .C łsgalS.

JOAEF WllTIK
zawodoiyy mtchąnik, stroiemi for- 
teoianćw, kier. Wytw. fortepianów 
B. Oabryeiska, uL Stolarska L. 6 

Telefon 389.

§ C K R £ !B E R
«l. F ls rjak k a  32, tel. 3215 

MAGAZTŃ MÓD 
I NOWOŚCI WIOSENNE

Księgarnię 
składy nut

Gebethner i Wolff
Rynek gł. 23  

)uią*ki, auty, pism* br»j#wa 
i - a s n a n ic z n e .

Futra

KSIĘGARNIA T. S. L. 
ulica 6w. A n n y  L. 5

poleca atlasiki kieszonkowe po 
150 zl: Ryby, Grzyby trujące, 
Grzyby jadalne, Owady, Rośliny 

tatrzańskie.

A. JMHlHSłU
a lk a  Grodzka L. 14—16
przechowoje futra przez lato.

uMca D ługa 24
-wyświeUa każdego tygodnia no­
we ierje plastycznych 50 barw­
nych widoków. Godne zwie­
dzenia i użyteczne spędzenie 

walnego czasu.

FQtraHnn9ii.iR.M00r
ozna ae ża najlepsae, 

naju wałsże i saj^ńsae 
Kraków, grodzka >3- Telefon 17
ih acow nia i dkiad toter

T. SIERPIŃSKI
ul. Fiorjańska 32 Tolefon 3564

Fabryka mgprMdnlataayah

E K T M M L U C A S  l
BOLS

Bok ia t .  1575

w wielkim wyborze

M o r  Nunóerer
Szewska 21. Telef. 35-20

SYNDYKAT 
KOSZYKARSKI S. A. 
Szoiwpaisk. 1, tsL 1493

M a s z y n y  
do p isa n ia  

» i a m 7 n T » o T i s a n i a I Ł  I ł c s i a n r a c ? e
I TELEFONY

„ R O Y A L «  I „  t kaw iartbia
F lo r ja f isk a  4 9 .  T e ł. 1577 .|„ Q V C l T t d /  J E iO tC l“

Sław kow ska 5

SpedycjaRM m -nu dla przełazdayek!
E. Oobnyaaka #becnl# B. Pytel fiok zaiadeaia 1878
hmww.4*w* >. 3333 'CHACSUiA Sy.tfiiispirtiw)

Biuro spedycyjne 
uL firodzka 69, tel. 4078

NOWY ROZKŁAD JAZDY
WAŻNY OD 5-00 CZERWCA B. R.

wyborow#, czekolady, woda so 
dowa, lody — najsmaczniejsze 

tylko w firmio 
A. WĘOLARSKA 

SdarawtśJoa 18. ris i  vl« „U«ia«hy“

AGB0DYNAM0“
inż, T, Kl«cz«wski 

Jagiellońska 6. Tei.3566.

Wszelkie roboty w zakresie lito- 
Igraficznym, kosab. z drukiem, J 
klisz# drukarskie i t. p. Zakia-1 
a,
Kraków, ultoti Krupaiesa l

ODJAZD Z KRAKOWA DO:
W arszaw y 0*39 (sezon), 845, 14*10, 19*15 

(przez Radom-Dęblin), 19*30, 23*55< 
Lodzi 21*45.
Katiwlc 4*20, 7 00, 13*30, 19*15.
Poznania 10 05, 22*20.
Gdańska 1S'00.
Beriina 16*50,
Piotrovi# 4*20, 712, 1420.
Pziedzlc 17*55, 21*15.
Żywca 10*20.

Wiednia 0*50.
Trzebini 16*15.
Lwowa 2*20, 6*35, 7*50,11*45,13*15, 20*50,

23*20.
Przemyśli 15*25.
Kfynlcy (przez Tarnów), N. Sącz) 2*50 

(sezon), 11*05, 2*2*25.
R szwab owa 20 05.
Słstwlny-Brzeska 14 (ty lk o  w soboty, 

16*25 (w dni powsz. z wyj. sobót). 
Bochni 19 20.
Niepołomic 4*10 (sezon), 14*30.
Wieliczki 8*20, 13*50, 20*20.
Zakopanego 2*35 (sezon), 7*30,13 30,2,3*30. 
N. Sącza (przez Chabówkę) 8*50, 19*30. 
Oświęckttia (przez Skawiną) 14*10. 
Kocmyrzowa 13*40 (nadto z dworca Kra- 

ków-Grzegórzki 9*20 i 20*08).

P R Z Y JA Z D  D O  K R A K O W A  Z :
Warszawy 2*08 (isezon), 6*15, 8*15 (przez 

Radom-Dęblin), 8*30, 16 43, 23*05.
Łodzi 5*06.
Katowic 8 30, 16 05, 22*10.
Poznania 5 58, 20*37.
Gdańska 10*05.
Berlina 12*50.
Piotrowic 915, 1515, 19*15.
Dziedzic 7*20, 10 40.
Żywca 22*50.
Wiednia 1*48.
Lwowa 0*22, 643, 9*45, 1340, 16*15, 

17*25, 21*48.
Przemyśla 20 50.
Krynicy (przez Tarnów, N. Sącz) 5*30, 

15 4̂5, 23*47 (sezon).
Rozwadowa 7*40.
Słotwiny-Brzeska 6 30.
Niepołomic 8*15, 17*00.
Wieliczki 7 22, 12 20, 18 45.
Zakopanego 5*40,15*05,1820 (sezon), 21*00.
N Sącza (przez Chabówkę) 6*50, 20*20*

S Oświęcimia (przez Skawinę) 15*05.
Skawiny 7*47.
Kocmyrzowa 12 30 (nadto na dworzec Kra- 

ków-G-rzegórzki 6*55 i 19*00*
Uwaga: Pociągi pospieszne podano tłustym 

drokiem; przy pociągach kursujących 
w czasie od 5 czerwca do 30 września 
b. x> dodano w nawiasie sezon.

Urządzenia AncJaeuHS, domowe 
i różu# nowoósi

A. SATTLER
GERTRUDY 24. TEL. 4182.

Kupujcie
znane krajowe wyroby 

bawełniane firmy

Bcia CIEC ZOW IGZK A
wANDRYCH OW lE
II Sprzedaż hurtowna !I 
Posiada składy hurtów  
ne we wscystkicli w ięk­
szych miastach w kraju

U bezpieczenia2
PORCELANĘ, tiyse ta /j, szk/# i lampy 
w aajwi-jleszjm \rjś»ra» i najiiższych 

eołstch polecą 
H . S T A T T E R 

K r a k ó w , u l .  G rod zk a  3 9 .

Towinjstvi ikiziiKisi na życie
„ F E N I K S *

UL. G E R T R U D Y  S.

M i c h a ł  F l e i s z e r
fabryczny skład papieru

Kraków, Kremerowska 2
Telefon Nr II2I 

Adres telegraf.: „Papier“

i  OSZKLENIA  
SZKŁA, LUSTRA, RAMY 
T. ZAJDZIK OW SK I 

ul. św. Jana L. 30.

wynAjium# &» u*by wyriweto. i do dw#ec* k#ki#weg#
T. Z E & b lS e W S K I
KameUcka 46. TeL M,

A. R U U M E N F E L D
P a w ia  12 . T eL  3 9

dostarcza hnrt. i detail, węgiel 
z pierwsżorzedń. kopalń gónto- 

jjnskiort i krajowych.

B^ybory
itx>j*kmve

Hartowny i deUliczay skład 
wszelkioh przyborów wojsko­
wych i wrz^dBiczych po przy- 

st ramy ,h eouach 
J A K O Ś  K A 8 I S N I K  

nL Fiorjańska 90.

; ^ H I L R A D S O “
KraWw, Rynolc gt. 9. TeW«a 204. 

Cennik damo i ©płatnia.

« Z a k ł a d y  H |g g j |

Z a k ła d  k ra  w  i« « k i d au tsU l 1 wąski
J. Kumała

u l l r u  S z c z c p u ń s k a  L . I I .

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ O

Mim stlłfy «H» I <rza*l 
BraFn MoakaiSp.

P a w ła  Ł. T a l 174.
Za»t. wąąta, jaworaainkiacao.

Jan Kwiatkowski
ZwbMrzynioeka 19.1^,71 Ab# ia#3

llij!efsugał.włghj Suną

Na zbliżający się sezon poleca 
po cenach konkurencyjnych dla 
P. T. Kupców, Kółek rolniczych, 
drogueryj: talerzyki na muchy 
oryg. Mucki zielone 1000 sztuk 
60 zł. — Tanatol trucizna na 
szwaby, Orwin trucizna na szczu­
ry, Mogił trucizna na pluskwy, 
niezawodne środki, Krem i woda 
czeremchowa, Vamos niezrówna­
ny środek przeciw piegom, pla­
mom i opaleniżuie, Mydła czerem­
chowe. Znakomite mydła toale­
towe 1 kg 3‘50 zł. Pocztówką 
franco 20 zł. Za nadesłaniem go­

tówki wysyła odwrotni

iiic ie sh  LazarowiGz
Krakjw, Garbarska 4  

Dom haadlowy.

A A A A A A A A A A A A A A A A
AAAAAAAAAAAAAAAAt

W%só®l Skeki, Jtrajowy i dabrt 
wiecki doąttareaa wagonewo

Polska Spółka Weslouw
Kraków, A. Potockiego 8. T#L 4©7f

POLSK I TAttGl
SWhwly tauj.
brykietów 1 kn»w» pwy nlity 

Pawłef. IM ni>tv S«pM» na »5.

Szan. Czytelników 
prosimy przy zaku­
pach uwzględniać 
firmy ogłaszające 
&iąw,.N. Reformie**

C|fk̂Biii»mi Drufcafal Literackiej n Krakowî  ulica Jagiellońska L %% dru ta m  L, ^


